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Kraków í marca. 
Jutro przypada dwudziestopiąta rocznica 
jstąpienia na tron cesarza Aleksandra II, 
nigdy żaden monarcha nie obchodził ta- 
lej uroczystości w podobnych warunkach. 
[rzeba bjło na to Rosyi. Nietylko w dzie- 
jach, ale nawet w historycznych dramatach 
Shakespeara nie znajdujemy nie zbliżają- 
cego się do tego, Bywały straszne wypadki, 
okropne zbrodnie, przerażające wywroty, ale 
położenia tak ponurego i potwornie tragi- 
nego jak dzisiejsze w Rosji a w niej 
władcy, nietylko niebyło, ale nawet tru- 
ino sobie z niego zdać sprawę i zrozumieć 
je. Rosya ma w swoich wnętrznościach u- 
| Tagan, którego nie może ani wyrzucić ani 
Btrawić, a który jej rozsadzić nie zdolny. 
lo co jest być już nie może, a nie w za- 
mian powstać nie chce. 
_ Taki jest skutek dwudziestopięcioletniego 
panowania, którego rocznica ma być jutro 
bchodzoną w Petersburgu, nikt nie wie 
jaki sposób, a na którą nie śmia- 
zaprosić obcych książąt; która w naj- 
szym razie przejdzie bez zamachu na 
nującego, 60 poczytanem będzie za szczyt 
>omyślności. 
Dwadzieścia pięć lat panowania cesarza 


a 


Aleksandra II obejmują najpiękniejszą, naj- 


dzie donioślejszą, najważniejszą epokę życia na- 
| ego pokolenia, zmarnowaną i zaprzepa- 


żczoną , zwłaszcza dla wielk 
arodu polskiego, 
_W zwykłych codziennych ramach niezdo- 
ibyśmy zgłębić i zbadać tego złowro- 
ego panowania. Trzeba tu iść przede- 
rszystkiem za głosem sumienia, a on by 
wydał nader srogi wyrok. W pewnych po- 
ożeniach pozostaje milczenie wymowne zai- 
Ste, zwłaszcza wtedy, kiedy wypadki same 
przemawiają silniejszym i donioślejszym od 
ludzkiego głosem. Zamilczymy zatem. 
A Gdybyśmy mówili o ubiegłych dwudzie- 
stu pięciu latach panowania cesarza Ale- 
ksandra II, musielibyśmy objąć w naszych 
uwagach najsroźszą, najopłakańszą, najnie- 
szczęśliwszą epokę dziejów własnego na- 
rodu, epokę zniszczenia dzieła bożego przez 
ręce Indzkie, przez złość ludzką, przez na- 
niętności ludzkie, a słowa nasze niezdóła- 
yby nigdy dosięgnąć tej potęgi grozy, 
tórą mają w sobie wypadki. Nie umieli- 
yśmy w sądzie naszym wznieść się do 
Wysokości wyroku wydanego przez fakta. 
amilczymy zatem. Tak jest, zamilczymy, 
9 uczucie własnej godności, uczucie na- 
dowe i ludzkie nie pozwala nam obniżać 
*go werdyktu a nie chcemy osłabiać jego 
doniosłości bezużytecznemi i niedołężnemi 
Tekryminacyami. Nie ma dla nich miejsca 
i tym stanie rzeczy, w którym my sami, 
zboleli, sponiewierani, upokorzeni, pokrzyw- 
| dzeni, przejęci jesteśmy przerażeniem ! Ofiara 
d przejęta grozą na widok położeni», w któ- 
- rem się znajduje krzywdziciel! Cóż może 
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Piszą nəm z Paryża: 
(,.. Rozgłos Daniela Rochat trwał przez jeden ży- 
Ø dzień, jakkolwiek jego sukces sceni:zny zapewnio- 


autora „Rabagasa* zagrzewał krytyków do polo- 
niki religijnej i politycznój, co zresztą we Fran- 
cyi na jedno wychodzi, bo nigdy bardziej. niż te- 
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władzy w tem, co ona m: najdt 


_ lepszego - swojego slugi. W. y à 
keie streszcza się całe położenie. Jest to naj- 


niedziałe i dni świąteczne. 
Lwowie lub s przesyłkę posztową 186, 


tego wrażenia. Zamilczmy zatem! Tak jest, 


zadania, do spełnienia którego ludzie pod 
|wiełu względami byliby pigmeami. 
Oto w dnin, w którym najwszechwładniej- 
szy dziś w świecie monarcha obchodzi d 
dziestopiątą rocznicę swoje 10 
widzi się on zniewolonym zrzec się: 


ZE) 


z 


ego 


gorsza ze wszystkich abdykcyj, chociażby 
miała być tylko chwilową, bo tkwi w niej 
zwątpienie nie tylko o skuteczności samo- 
władzy monarchy, ale i o sile uczucia dy- 
nastycznego w państwie. 


Jenerał Loris-Melikow, to parodya caryz- 


mu, to ostatni wyraz rozpaczliwego poło- 
żenia, tem tragiczniejszy, że nie wolny od 
odcienia śmieszności. > 

W chwilach ważnych i krytycznych Rzy- 
mianie zawieszali wolność i oddawali wła- 
dzę w ręce dyktatora, bo w swej wielkiej 
mądrości stanu czuli, że w takich chwilach 
potrzebnym był w państwie żywioł autokra- 
tyczny i że wtedy słabą stroną rzeczypo- 
spolitej był brak w niej czynnika monar- 
chicznego. Zaradzali zatem temu niedostat 
kowi dyktaturą. Ale władca autokratyczny, 
który ustanawia po za sobą dyktaturę, stwa- 
rza dziką potworność. Jest to, jakeśmy po- 
wiedzieli najgorsza ze wszystkich abdyka- 
cyj a nawet coś więcej, bo przyznanie się; 
iż nie można ani abdykować ani rządzić. 
Takie jest prawdziwe znaczenie 25-letniej 
rocznicy panowania Aleksandra II. Pełnem 
ono jest. głębokiej nauki, że kto przez dwa- 
dzieścia pięć lat pozwalał poniewierać i pod- 
kopywać podstawy panowania, ten w końcu 
rządzić nie może. Cesarz Aleksander ostatnim 
ukazem dopełnił dzieła swojego panowania, 


zadał on_ cios. ostatni zasadzie. monarchi- |: 
cznej, którą tak wysoko podniósł był jego| 


poprzednik i znowu jak przez dwadzieścia 
pięć lat tak i teraz dopomógł ideom prze- 
wrotu z obawy przed niemi. Nowy to gro- 
Źny i niebezpieczny przykład dla sprawy 
monarchii i porządku w całym świecie, jak 
nim było całe to panowanie. 

A wszystko to jest powodem troski dla 
nas, których miliony braci znajduje się w pań- 
stwie Rosyjskiem, a dla których my nie 
nie możemy, prócz zachęcania ich, aby wy- 
trwali w spokoju i szukali wobec tak gro- 
żuego położenia bezpieczeństwa w sobie 
samych, a siły w godności własnej i trze- 
żwości, aby się wystrzegali złudzeń zwła- 
szeza najgorszych i najniebezpieczniejszych, 
w skutku których oczekiwaliby z tego co 
jest złem, czegośkolwiek dobrego, aby się 
skupili około zasad stałych i pewnych sta- 
nowiących istotną treść narodowej tradycyi 
a które są najlepszą kotwicą przed niebez- 
pieczeństwem rozbicia, zkądkolwiek by 
ono groziło. 


Dziennik Poznański w jednym z ostatnich swo- 
ich numerów zarzuca Czasowż, że nie dosyć ob- 
fito podaje wiadomości o Księstwie Poznańskiem, 
oraz, że nie przytacza przemówień posłów pol- 
skich x tej prowincyi. Dziennik Poznański uza- 
sadnia ten swój zarzut względami na jedność na- 
rodową i na potrzebe obznajmiania się jednej 
części Polski z wypadkami i działaniami w dru- 
gish. Zupełnie w zasadzie zgadzamy się z Dzien- 
nikiem i przyznajemy mu słuszność. O ile zaś za- 
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Otóż Daniel Rochat przez tydzień był przed- 


Dy na parę miesięcy, Przez ten tydzień nowy dramat | miotem gorących zapasów, «skarżono nawet autora 


o zamach na Rzeezpospolitę. Iúna nowość zwró- 
ciła w odmienną stronę uwagę literackiego Paryża. 
Ną 'arenę wystąpił p. Henryk Morel do turnieju 


az niebyło prawdą słowo wielkiego myśliciela, iż | z rycerzami powieści naturalistycznej, których wo- 
wii styi politycznej jest kwestya |dzem p. Zola. Wiadomo ile złógo powieść od pół 
religijna. Nieschodzi ona z porządku dzieniego | wieku zrobiła we Franeyi. Nigdy jednak z większem 


zichwalstwem,! ż bardziej beżczelną rógancyą i 
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być wymowniejszego? . Nierozdrabniajmy 


wypadki i fakta jak olbrzymy podjęły się 


e. asa I 


ein 


go czasu, weiąż. 


esteśmy zniewolen 
rzeczy tak liozn 


szych przyjaciół, a walczyć z przeciwnikami, za- 


tem, że do takich środków drobnych, uwłacza- 
jących godności dziennikarskiej, a zwłaszcza in- 
teresowi narodowemu uciękać się nie potrzebu- 


jemy. 
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. W ehwili kiedy dziś w senacie rozpoczynano 


rozprawy nad drugim szeregiem ustaw .„o wycho- 


waniu* rozdano deputowanym pierwszy szereg 


tyeh ustaw „O Radzie edukacyjnój* z poprawka- 
mi, jakie porobił teraz senat w tych ustawach 
uchwalonych już od kilku miesięcy w Izbie. Cho- 
ciaż na porządek dzienny nie przypadały rozpra- 
wy nad potwierdzeniem czyli raczéj przyjęciem 
tak zmodyfikowanych ustaw, jednak gdy w saga- 
jeniu dysputy nad temi poprawkami powstał głos 
z lewiey poparty przez Gambettę, Izba natych- 


senatu i przyjęła 
Pośpieeh -ten-dow: 
dzi, że Izba zrozumiała eo rzeesywiście znaczą 
te poprawki; sonat zrobił je pro honore. domus, 
ale rzeczywiście nie zmienił ani nawet nie zła- 
godził eałój doniosłości ustaw. Odtąd minister 
może być spokojny; dzierży on w swoim ręku 6a- 
łą władzę uniwersytecką, będzie mógł, ile razy 
poczyta za właściwe, ścieściać lub rozszerzać o- 
krąg swych działań nietylko w zarządzie szkół 
czysto uniwersyteckich, to jest rządowych, ale, o 
eo mu najbardziój chodziło, w zarządzie szkół 
wolnych, które są także podwładne „Radzie edu- 
kacyjnćj.* Przytem wszelka odpowiedzialność mi- 
nistra w rzeczach edukacyi zupełnie znika, gdyż 
łatwo mu będzie zasłonić się zawsze decyzyą 
„Rady.“ 

Już dwa posiedzenia senatu poświęcone obra- 
dom nad drugima szeregiem ustaw o których mó- 
wimy; ustawy te mają tytuł o „Wychowaniu 
wyższem* a w liezbie artykułów jest wiadomy 
$ 7 zabraniający wszystkim kongregacyem zakła- 
dania szkół, a wszystkim zakonnikom wykłada- 
nia nauk w jakiejkowiak szkole, nawet wolnój. 
Na pierwszym wstępie jest artykuł „o prawie na- 
dawania stópni naukowych* przez: uniwersytety 
katolickie. Nie masz wątpliwości, że ustawa ta 
zostanie uchylona przez Izbę. Nie tak rzecz się ma 
z srykułem 7. Wszystkie dzienniki, nawet wiele 
liberalnych jak np. Liberté a nawet Le petit Jour- 
nał, przewidują, że senat odrzuci ten paragraf. 
Dotyczas były mowy ogólne o tych ustawach, 
ezyli raczój o całym szeregu ustaw. Znany zeswych 
katolickich zasad p. Chesnelong w piękućj mowie 
szreślił naprzód historyę ustaw o wychowaniu od 
szasu niemal wielkićj rewolueyi, dalój wyjaśnił 
zasługi kongregacyj religijnych na pola wychowa- 
nia publicznego, oraz śmiało i bez ogródki stre- 
ścił zasługi Jezuitów, przeciw którym rzeszywiście 
artykuł 7 jest wymierzony. Jeden x senatorów 
lewicy, ale nie skrajnój, Voisin Lavsrniero mówił 


zarozumiałością żaden z romansopisarzy nie głosił 
się twóreą nowej epoki, niż to ezyni cyniczny 
autor VAssomoir i Nana, bo żaden dotąd nicegła- 
szał się sędzią własnych dzieł. P. Zela jedną ręką 
piaze swoje powieści, a drugą ich krytyki i dzięki 
tej wygodnej metodzie stawia się na jakiejś wy- 
żynie mistrza istnej prostytucyi literackiej. Ma to 
być rozbrat z epoką idealizmu i zwycięstwo na- 
turalizmu: W zawody z nim poszedł p. Henryk 
Morel, ogłosił się także zwolennikiem owego na- 
turalizmu, który ma badać nędze ludzkie i irać 
rozbrat z Światem konweaeyonalnych form i u- 
czuć, fale te nędze społeczne i upadki ludzkie 
inaczej pojął: wyprowadził » nich postać uwis- 
dzionej dziewczyny, a niezanużywszy jej w kale, 
zdradzoną, potępioną i odepch iętą przez społe- 
czeństwo; walczącą z nędzą i hańbą podniósł ją 
i oszyścił życiem enoty, poświęceniem matki, re- 
lgijną expiatyą grzechu. Koleje życia tej "nie- 
szczęśliwej, której dał nazwisko Mademoiselle La- 
cour, nie są skargą na społeczeństwo, przeci- 
wnie wskazaniem drogi, jak można z poniżenia 
się podźwignąć. Autor niemeralizuje frazesami, 
ale przesuwa przed oczami czytelnika szereg c- 
brazów przejmująeych prawdą. Jest on naturalistą 
w dobrem i dodatniem znaczeniu tego słowa. 
Drugim przedmiotem zajęcia ubiegłego tygodnia 
była” mowa: akademicka: ks. Audiffret - Pasquier. 
Nowy akademik, który nie napisał nigdy książki, 


arca — Wtorek. — 


rzut nas dotyszy, to odpowiemy, iż o wszystkich 
ważniejszych przemówieniach posłów polskich 
z Księstwa podajemy doniesienia, a jak tylko 
miejsce na to pozwala, ogłaszamy je w całości, 
Ale-nam brak miejsca zwłaszcza ed pewne- 
W naszem położeniu tyle 
mamy rzeczy do omawiania, z tylu wypadków 
musimy zdawać sprawę, żć nie z zaniedbania 
b złej weli, ala z konieczności niejcdno po- 

é j prawy- austryaokie 
| rozległe, nierównie 
jsea w naszych szpal- 
Dzienniku Poznań- 


niegodny poważnego organu, oto twierdząc, że 
skwapliwiej czynimy wyjątek „dla przemówień, 
które wychodzą od osób, o jakich przypuszozamy, 
ż3 podzielają nasza zapatcywania*. Małostką jest 
posądzać o podobną małoetkę. a nieraz daliśmy 
dowód, że umiemy jawnie i śmiało popierać na- 


NCYA „CZASU” 


śnień wolności dla wszystkich, wstępuje w ślady 


katolicyzm chciał dojść siłą do jedności doktryny 


religjaćój w państwie XVI wieku kiedy teraźniej 


tedralnym tejże kapituły. 


biecuje też wziąć sprawę tę pod ścisłą rozwagę 


Dap. Zeithammer zaś wniósł następującą re- 
zolucyę: „Wzywa się rząd, aby przyśpieszył o- 
stateczne uregulowanie stosunków prawnych mię- 


dzy państwem a funduszami indemnizacyjnem: 


ugodowe. Rezolucyę tą uchwalono. 


W wydziale Izby deputowanych, któremu przy- 


dzielono projekt rządowy o uposażeniu ducho- 


wieństwa, wykazywał dep. X. Pfiigl, że projekt 


wcale nie pomoże najbiedniejszym duchownym. 
Rząd przedłożeniem tem chee tylko zachować 
pozory. Duchowny gorzej jest uposażony od u- 
rzędnika; duchowieństwo przekonywa się z ką- 
żdym dniem, że przedłożenie to jest tylko ironią. 
Wożźni przy urzędach kosztują rząd siedm milio- 
nów, duchowni tylko milion złr.; taką pomocą 
musi duchowieństwo wzgardzić, ponieważ ona je 
tylko poniża. Mowea odrzuca. całą ustawę. Dep. 
Jireczek domagał się, aby wszystkie wyznania 
na równi były traktowane. Minister wyznań bar. 
Conrad zastrzega sobie wniknąć w szezegóły 
dopiero wtedy, gdy przedłożenie w zasadzie przy- 
jętem zostanie. Rząd zapytywał ordynaryaty o 
zdanie. Poprawki chętnie rząd przyjmie. Dep. X. 
Pfliigl wnosi, aby wybrać podkomitet do nara- 
dzenia się nad ustawą; wniosek ten został przy- 


jęty, głosowali przeciw niemu liberalni. Wybrani 
zostali do podkomitetu dep. Jireczek, Fischer 
i X. Ruczka. Wiernokonstytucyjni nie brali u- 


działu w dyskusyi, postawili jednak swoich kan- 
dydatów do podkomitetu, ale z nimi przepadli. 

W wydziale pstycyjnym zdawał dep. X.R u oz- 
ka sprawę o petyeyi p. Merunowicza względem 
prawnego uregulowania stosunków wyznania: moj- 
żeszowego, aty talmud przełożony został na który 
z języków żyjących i aby na uniwersytetach za- 
kładane były Wydziały teologiczne żydowskie. 
Uchwalono odstąpić tę petycyę rządowi do ure- 
gulowania tych stosunków według ustaw zasa- 
dniczych państwa. 


sosya. 


Choeiaż prasą rosyjska jest dziś zaabsorbowa- 


ną prawie wyłącznie ostątnim zamachem na życie 


Cara i jego rodziny, chociaż najwięcej poświęca 


w swych kolumnach miejsca na ogłoszenie no- 
wych waryantów do znanych już szezegółów tego 


wypadku, lub: na: wynajdywanie, jak gdyby nowej 


kwadratury koła, środków, aby raz na zawsze wy- 
korzenić zarazę nihilizmn, grasującą w społeczeń- 
stwie rosyjskiem, znajdujemy wszakże w jednym 
z organów tej prasy ciekawy artykuł, dotyczący 
polityki zewnątrznej. Mówimy tu o dzienniku No- 
woje Wremia, który występuje z oceną, ze sta- 
nowiska rosyjskiego, roli, jaką Austrya zamierza, 
zdaniem jego, odegrać ną Wschodzie. . Wystąpie- 
nie to o tyle jest ciekawem, że warto, jak mnie, 
mamy obeznąć się z jego treścią. 


Owóż Nowoje Wremia twierdzi stanowezo, że 


Austrya od roku wystąpiła wyraźnie jako kandy- 
datka do otrzymania spadku po cesarstwie Otto- 


maeńskiem, którego dnie, jak o tem nikt ząpewne 
nie wątpi, są już policzone. Jednocześnie z tem 


wystąpieniem stosunek Austuyi do jednego z państw 


aależących do „świętego związku troistego*, zmie- 


nit się do gruntu. Przedtom Austrya ręka w rękę 


a zdobył sobie krzesło akademickie dwiema mo- | 


wami w Zgromadzeniu naredowem był przedmio- 
tera licznych żartów, które aż w wątpliwość po- 
dawały jego ortografią. Nie mając sposobnośsi 
sprawdzió, czy rzeczywiście w podaniu swem do 
Akademii użył dwóch ce, sądząc atoli z mowy po- 
chwalaej poprzednika przyznąć winniśmy, że Au- 
diffret Pasquier usprawiedliwił swój wybór. Mówił 
wprawdzie z zapałem bardziej właściwym mowoy po- 
litycznemu, ale to, 60 wypowiedział, było prawdziwie 
akademickie. Przedmiot miał bogaty, ale nie łatwy, 
a od następcy biskupa orleańskiego wiele wymagać 
można było. Gdy porównamy jednak książkę o, 
biskupie Dupanloup przez hr. Falloux. z mową 
ks. Audiffcet Pasquier wyższość trzeba przyznać 
ostatniej. Hr Falloux napisał książkę polemiczną 
o swoim przyjacielu, w niej. umieścił, wiele osobi- 
stych wspomnień nie bez tendeneyi przypomnie- 
nia własnej roli, jaką odegrał i podniesienia tej 
szkoły liberalnego katolicyzmu, która po soborze 
watykańskim i w obecnym stanie Franeyi, po 
zjednoczeniu wszystkich partyj w Kościele, a do- 
świadczeniach historyeznych o wartości zasad 
1789 i możności ieh kompromisu x wiarą — nie- 
ma już racyi bytu. Ks, Audiffret, hoć z tego 
samego wyszedł stronnictwa i szkoły nie starał 
się galwanizować teoryi, której czas minął, przed. 
stawił tylko wielką postać biskupa, -patryvty, u- 


czonego, myśliciela, rycerza  wolaości. i wiary. |. 
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także przeciw temu artykułowi, rozumowania je 
go opierały się na pods awie „idei wclaości.* Pod- 
jąwszy zręcznie narzekania z lewicy Pelletan na 
szasy Filipa IIiinkwizycyi, p. Voisin Lavern'óre 
dobitnie wykazał, że strona domagająsa się ście- 


tych guębieieli wolności, z tą tylko różnicą, że 


ssa większośó parlamenta ehoa przeprowadzić tę 
jedneść również przemocą w końcu XIX wieku. 


y| N. Pan mianował X. Józefa Martusiewieza, 
j| kanonika kapituły Tarnowskiej, scholastykiem ka- 


Wiedeń 29 lutego. W wydziale budżetowym 
odpowiedział minister skarbu bar. Kriegsau 
zapytany w tej mierze, iż wieikie znaczenie przy- 
wiązuje do reorganizacyi władz skarbowych; o- 


w Galicyi i na Bukowinie i aby jak najsychlej 
przedłożył Radzie państwa odnośne wnioski". Mi- 
nister skarbu mniema, iż na najbliższej sesyi sej- 
mu galicyjskiego będzie mógł wnieść przedłożenie 
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trzymała się z Rosyą i gdyby to jej usposobienie 
sotrwało dłużej, mogłaby wyniknąć kwestya o po- 
dziale Tureyi między temi dwomą państwami. , 
Teraz wszelkie polubowne między Rosyą a Au- | 
stryą umowy w tej sprawia są niemożebne i na- — 
stąpić: nie mogą nigdy, ponieważ ze sprzymierzeń- 
ea Rosyi Anstrya stałą się dziś jawnyma jej prze- | 
siwnikiem. Dziś już mowy być nie moża o .ja- 
kiemkolwiek. dobrowolaem podziale przyszłego 
spadku po Taroyi: bo, dziś Austro-Węgry dążą . 
wyraźnie i jawnie do zagarnięcia na swą wyłączną 
korzyść tego, co Rosyanie przywykli oddawna u- . 
ważać za swoją własność i do czego mają nie- 
wątpliwe prawo, nabyte ofiarami krwi swej i mið- 
nia. Słowem, Austrya powzięła widoczny zamiar 
zajęcia miejsca Rosyi w charakterze głównego © 
czynnika w roztrzygnięciu sprawy wschodniej, To 
współzawodnietwo jest wyraźnie deklarowanem i 
u obu stron świadomem i stanis się ono prędzej 
lub później powodem do najstraszliwszej w dzie- 
jach nowego świata walki dwóch mocarstw. Aby 
ag to położenie, niezmiernie donośne i groźne, 
zapatrywać się optymistycznie, trzeba mieć wiçeej © 
wiary w nakreślone przez Opatrzneść losy i prze- 
znaczenia narodów, niż świadomości o ich siłach 
i dążnościach. Austrya występuje na arenę pod 
potężną egidą Niemiec, mocarstwa, które wezoraj . 
jeszeze było jej przeciwnikiem, a dziś sprzymie: . 
rzeńecm się stało. To jedynie tłomaczy ową nad- 
zwyczajną ufność w sobie, ów spokój i pewność, 
które charakteryzują dzisiejszą politykę Austrgi, 
A, trzeba uznać, że sojusz z Niemeami wcale nie 
jest zbytecznym dla Austryi, skoro jej ehodzi o - 
pokonanie takiego przeciwnika, jak Rosya. Wpra: 
wdzie Rosya osłabiona chwilowo ostatnią wojną 
z Turcyą, musi dziś myśleć jeszeze o skupieniu 
swych sił; wprawdzie ma ona do zwalezenia nie 
mało kłopotów wewnętrznych, e0.dopewnego stopnia 
absorbuje ją i pochłania;. z tem. wszystkiem je- . 
dnak, nawet w tym stanie względnej. prostracyi, 
Rosya ma w swem rozporządzeniu takie środki 
dla walki o wpływ swój. na Wsehodzie, jakich 
Austrya nie zdobędzie nigdy. O dowody nie tru- 
dno. Nikt o tem nie wątpi, że sympatye ludów 
Słowiańskich na brzegach Dunaju i na półwyspie 
Bałkańskim są wszystkie za Rosyą. To, eo zowią 
„panslawizmem*, a 60 z taką siłą zawładło umy- 
słami mas w Bułgaryi, Bośni, „Hercogowinie i 
wszystkich krajach słowiańskich eałej Europy, 
ma swoją kolebkę w Rosyi. Sama nawet Serbia 
ulega wpływowi tejże idei, mającej własność przy: : 
siągania z niezwyciężoną siłą umysłów isoro ludów. 
Tenże wpływ jej rozciąga się i na austre-węgier- 
skie posiadłości słowiańskie (?). Dzieciństwem by- 
łoby mniemać, że Rosya nie użyje przeciw swojej . 
przeciwniczce Austryi. wszystkich BR iśrod- 
ków agitacyjnych, których za mało używała w Tur- 
cyi. Użyje ona iah. z3 zdwojoną energią: któż. 
zaręczy zatem, że zbrojnego powstania nie napo- 
tka Austrya na swej nowej drodze, że nie będzie 
miała do walczenia. z nieufiością i wtrętem ja- 
wnym ludów, które dziś, acz tajemnie te same 
właśnie żywią dla nich uczucia: Czyż Haymerle 
nie miał już sposobności przekonać się o takich 
właśnie uczuciach Serbii? Czyliż to nie jest wy- 
raźną. wskazówką usposobienia umysłów w tych. 
krajach, w których Austrya uważa się za powo- . 
łaną odegrać rolę przeważną, nawet główną. 
Czyliż mogą mniemać w Wiedniu, że Czarnogóra 
wyrzecze się. łatwo, dla Austryi protektoratu Re- | 
syi, z której łaski uzyskała niezależność i rozsze- 
rzenie swych ;granic? .. : 5; Sj 
(Kończy zaś Nowoje Wremia swój. artykuł na- 4 
stępnjącemi słówy: „Streściliśmy i uprzytomnili 
powyższą sytuacyę, aby dowieść, że nowa poli- 
tyka monarchii austro-węgierskiej podpada wię- 
kszym podobno niebezpieczeństwom, niż przed- 
stawia korzyści, w razie gdyby Austrya dała się 
pociągnąć siłą wypadków, «konsekwentnie z tej 
polityki wyniknąć mogących. Jak wszędzie, tak 
i w tym wypadku dwa. mogą być tylko wyjścia: 
Anstrya albo zwycięży, albo dozna porażki. Ale | 
trzeba wiedzieć, że w razie nawet zupełnego zwy- 
sięztwa, powodzenie samo pociągnie za sobą pa- 
smo takich zaburzeń i groźnych następstw dla | 
Auastryi, że ich doniosłość. trudno nawet przewi- 
dzieć i ocenić z góryś, -oca Kac 
Dość groźnie, jak widzimy, występuje dziennik 
rosyjski, pomimo kłopotów, obarszających dziś 
Rosyę. Dowodzi to, jak wiernie trzymają się tam 
zasady: „ił faut faire bonne mine au mauvais jeu“. 
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I znów nowy zbliża się wybór do Akadamii, 
a w szranki występuje ten, o którym ktoś po: 
wiedział, że jak Dant za życia przeszedł przez 
piekło, bo był historyogrzfom komuny p. Maxi- 
me du Camp. Oryginalna to, ale zajmująca postać. 
Ze młodu nosił ezetwoną koszulę Garibaldzisty 
i brał udział w wyprawie do Sycylii. Lecz nio- 
bawem czerwoną koszulę rzucił do tej szufady 
bez dna, w której składają się wszystkie złudze- 
nia i rozczarowania młodości i zabrał się do stu- 
dyowania tej olbrzymiej społecznej machiny, jaką 
jest Paryż. Oddał się badaniu nędzy ouvrie- 
rów i niedoli dzieci wałęsających się po wielkim 
Babilonie; zabrał się następnie do aktów śled- 
czych, gdzie obok zbrodni pospolitych zwracały 
jego uwagę roboty rewolueyonistów, związki ta- d 
jemne, agitacye komunistyczne. Komuna zastała e 
go w Paryżu, a jej dyktatorowie, jakby w prze- 
szueiu, że on będzie mśoieielem tylu jej zbrodn, 
wydali rozkaz uwięzienia i przygotowywali mu 
śmierć. Szezęśliwym tylko przypadkiem ocalał. 

Dzieło o komunie i jej rządach było wiel- 
kim czynem  patryotycznym. Akta urzędowe, 
na jakich oparł tę straszną historyę, w kilku ed- 
pisach legalizowanych dla niezbitej ich wiarogo- 
dności, rozesłał „do różaych miast i za granicę, 
aby nowa komúna nie zniszezyłą śladów poprze- 

niej. ko Pk i 
Dziś, kiedy komunistów witają jako bohaterów, 
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| Biskup krakowski X. Albin Dunajewski przyjmował 

wczoraj i dzisiaj liczne deputacye i osoby, które mu skła- 
--dały życzenia, jako w dzień imienin. W katedrze 
= miał dziś rano prałxt katedralny hr. X. Scipiv mszę 

śpiewaną na intencyę X. Biskupa. Kapituła i całe du 
chowieństwo złożyło X. Biskupowi życzenia. Niektóre 
instytucye złożyły w adresach swoje życzenia soleni- 
~ zantowi, a między niemi także Redakcya Czasu. Na 
_ tęż intencyę odbyło się w kościele N. Maryi P. przy 
udziale całego duchowieństwa miejscowego solenne na- 
_ bożeństwo. > 

— Na pomnik Miekiewicza złożyli w kasynie 

narodowem we Lwowie na ręce hr. Rustockiego: 
"hr. Alfred Potocki 40 złr., hr. Adam Gołuchowski 
50 złr., hr. Włodzimierz Russocki, hr. Kazimierz 
_ Borkowski i hr. Jerzy Borkowski po 20 złr.; pp. 
-Zdzisław Marchwicki, Waleryan Podlewski, -Józef Wi- 
= ktor, Aleksander Micewski, Włodzimierz Skrzyński, 
3 Emil Torosiewicz Józef Prus Jabłonowski, Edward 
_. Micewski, Eustachy Zagórski, Filip Zalewski i Adam 
Fedorowiez po 10 złr; Józef Ulaniecki, Emil Ober- 
_tyński, Aleksander Kruszewski, Hipolit Winnicki, 
Antoni Nikorowicz, Józef Wernieki, Henryk Roda- 
kowski, hr. Leonard Piniński i Włodzimierz Nieza- 
__ bitowski po 5 złr.; hr. Stanisław Dzieduszycki 5 rubli; 
3 kasyno narodowe 200 złr. Składki wymienione w su- 

` mie 505 złr. i 5 rubli nadesłał hr. Rassocki na ręce 
prezydenta miasta, który je złożył w tutejszej kasie 
Oszczędności na książeczkę Nr. 40151. 
— Muzyka wykonana wczoraj pod kierunkiem 
. Steibelta w przepełnionym kościele XX. Pija- 
rów, długo słuchaczom pozostanie w pamięci. Tak 
ustępy choralne jak i solowe, w których dały się sły- 
 zeć piękne głosy wykonane i oddane były z precy- 
_ zyą prawie idealną, która daje świadectwo, że mia- 
to własnemi siłami zdobyć się mogące na tak zna- 
 komitą produkcyę, nie zasługuje na czyniony mu 
nieraz zarzut niemuzykalności. Wdzięczność należy 
się p. Steibeltowi, że od czasu do czasu bezintereso- 
= wne jego starania dozwalają pobożnym podziwiać 
_ wspaniałe kreacye muzyki kościelnej. 
f — Jutro we wtorek będzie miał w Muzeum techni- 
~ €zno przemysłowem o godz. 12ej w południe prof. Dr 
Szujski piąty wykład o Bezkrólewin po królu Lu- 
dwiku i przyjściu Jadwigi. 

` — W sobotę przedstawioną będzie na benefis p. 
Romana Żelazowskie go tragedya Gutzkowa Ur.el 
Akosta. 

— Wojciech Noga, Wojciech Hohoł i Paweł 
'Tomaszewicz, włościanie z Jastrząbki Starej w po- 
_ wiecie Pilanieńskim, przybyli do Krakowa i chcieli 
wczoraj jechać dv Anglii, posiadając zaledwie po 

kilkanaście reńskich i nie mając żadnych dokumen- 
tów, zwabieni, jak opowiadają, listami Stanisława 
 Kapłańskiego z tejże wsi pochodzącego, który od 
roku przebywa w Liverpoolu. Brat Stanisława Woj- 
ciech, krawiec w Jastrząbce, namówił tych włościan 
do podróży, malując im w żywych barwach dobrobyt 
robotnika w Anglii. Leib, karczmarz w Jastrząbce, 
= którego syn mieszka w Ameryce, zalecał im wy- 
~  chodżtwo do Ameryki i przedstawił, że koszta po- 

dróży są bardzo małe. Noga, Hohoł i Tomaszewicz 
wybierając się za morze sprzedali za pośrednictwem 
Józefa Madury, pisarza gminnego w Jastrząbce, za 
bezcen całe mienie po rodzicach odziedziczene. Po- 
lioya krakowska odwiodła zbałamuconych od wy- 
jazdu w niedzielę. W sprawę tę wdać się powinny 
władze miejscowe, jak się bowiem zdaje, utworzyła 
się w Jastrząbce szółka dla wyzyskiwania ciemnoty 
ludu. 

— Otrzymujemy od p. Kossowskiego burmistrza 
Kalwaryi doniesienie, że w miasteczku tem, zgorzały 
w d. 6 lutego dwa domy nieubszpieczone, skutkiem 
czego doprowadzone zostały do nędzy dwie rodziny 

mające nieletnie dzieci. 

— Na walnem Zgromadzeniu galicyjskiego Towa- 
rzystwa łowieckiego, odbytem w dniu 22 lutego we 
Lwowie, wybrany został jednogłośnie prezesem hr. 
Włodzimierz, Dzieduszycki, wiceprezesem większością 
głssów Dr Michał Gnoiński ; członkami wybrani pp. 
Oswald Bartmański; hr. Edward Fredro; Dr Ferdy- 
nand Kratter; Józef Łoziński, hr. Artur Potocki, hr. 
Roman Potocki, Władysław Rieger, Dr Emanuel Ro- 
iński, ks. Władysław Sapieha, hr. Leopold zeń- 
ski, Władysław Zontak. 

— Sąd karny we Lwowie skazał Katarzynę Ko- 
czercznkową, znaną pod nazwiskiem Onyszkiewiczo- 
wej, na 10 lat ciężkiego więzienia po odsiedzeniu 11 
lat, od których uwolniła się ucieczką. Oayszkiewiczo- 
wa używała zwykle szaleju lub blekotu dla odurza- 
nia włościan, których potem okradała. Była ona oprócz 
dawniejszych wyroków, skazaną w Stanisławowie w r. 
1869 na 10 lat więzienia, a w r. 1872 we Lwowie 
na karę śmierci ża otrncie i zrabowanie; sąd wyż- 
szy mie uznał tej zbrodni za skrytobójstwo, lecz tylko 
za zabójstwo i zasądził ją na lat 10. Dwukrotnie 
uszła ona z więzienia i dla tego wypadnie jej odsie- 
dzieć lat 21. Dz. Polski zdając sprawę z tego pro- 
cesu, wyraża zdziwienie, że na rosprawę sądową spie- 
szyły szczególniej kobiety i z zamiłowaniem przysłu- 
chiwały się brzydkim rzeczom, jak cyniezne wybuchy 
podządnej. Podobno na odczyty o rzeczach piękniej- 
szych i bogacących umysł a uzacniających serce, nie 
spieszą tak tłumnie, 

— Z wystawy Towarzystwa sztuk pięknych w Wie- 
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dniu, zakupił bar. Leitenbórger wielki obraz Su cho- 
dolskiego w Dreznie „Pogrzeb zakonnika”. 

— Czytamy w dziennikach wiedeńskich, że areszto- 
wano w Wiedniu niejakiego Konrada Korytyńskiego, 
który obwiniony jest o wysyłanie pism socyalisty- 
cznych do Galieyi, osobliwie zaś do Krakowa. Miał 
on zostawać w bliższych stosunkach z socyalistami 
w Krakowie i Lwowie. Znaleziono u niego wielką 
liczbę broszur, korespondeneyj i pism ulutaych. W nie- 
dzielę miano go odstawić do sądu w Krakowie. 

— Hr. Wojciech Dzieduszycki, poseł do Rady paš- 
stwa, dziś, jutro i pojutrze ma odczyty w Warsza- 
wie na rze:z Osad rolnych. 

— Pani Helena Mcdrzejewska zakcńczyła swoje 
występy w Poznaniu, z których dochód przeznaczyła 
ną fandusz tamtejszego teatru. Na ostatniem przed- 
stawieniu świetną wyprawione jej owacyę, a następnie 
dano dla niej ucztę w Bazarze, na której liczne były 
przemówienia. Pani Modrzejewska opuściła już Po- 
znań, udając się, jak się zdaje, do Londynu. Tele- 
gram wysłany ztąd do niej w sobotę, nie zastał jej 
już w Poznaniu. 

— W gimnazyum realnem w Hagen, ojciec pewne- 
go ucznia, który złożył egzamin dojrzałości, przesłał 
na ręce dyrektora 1000 marek dla rozdzielenia mię- 
dzy pięciu nauczycieli, chcąc tym sposobem okazać 
im swoją wdzięzzność. Mimo, że nauczyciele ani o dar 
ten starali się, ani wiedzieli o nim poprzednio, sądy 
dwóch instancyj skazały nauczycieli za przekapstwo; 
dopiero najwyższy trybunał w Kasselu zniósł ts wy- 
roki i uznał ich niewinnymi. 

— Telegram z Góschenen z d. 28 lutego wieczór 
donosi, że nadeszła tam dapesza z głębi tunelu Go- 
tharda, iż przeprowadzono już pręt przez resztę skały 
nieprzebitej dotąd w tunelu dla sondowania jej gru- 
bości. Natychmiast przesłano telegrawy do cesarza 
Wilhelma i króla Humberta. Skała ma najwięcej 5 
metrów grubości i spodziewano się przebić ją tej jo- 
szcze nocy. Nie sprawdziły się przeto obliczenia in- 
żynierów, którzy tegoż dnia rano liczyli jeszcze 15,8 
metrów gruboś i skały. Cały tunel będzie wynosił bez 
mała 15 kilometrów. 

— 0 olbrzymich rozmiarach zimowego pałacu da- 
je wyobr:żenie następujące opowiadanie londyńskiego 
Globe: Za czasów cara Mikoł.ja, stawiauo pewną 
ilość straży na płaskich dachach pałacu. Ponieważ 
atoli w górze temperatura nie była zbyt łagodną, zna- 
lazły straże sposób wywindowania materyałów ra tu: 
dowę strażnice. Z czasem urządzono się tak wygodnie, 
że żonaci z pomiędzy nich pomyśleli o sprowadzeniu 
do siebie żon, czego ogromna przestrzeń dozwalała. 
Żony więc a później dzieci żołnierskie osiedlały się 
na dachu. Bezżenni żołnierze pożenili się, aby na 
swem wysokiem stanowisku znaleść towarzyszki. i tym 
sposobem utworzyła się na dachu pałacu zimowego 
cała kolonia. Z rodzinami przybyły zwierzęta domo- 
we. Drób masami się macżył, na wolnem powietrzn 
wybornie prosperowały kozy, a w końcu kolonia wps- 
dła na myśl zaopatrzenia się w krowę. Jakim sposo- 
bem zdołano tam sprowadzić zwierzęta, trudno odga- 
dnąć, dość, że znajdowały się na dachu i mogły mieć 
tam przyjemną egzystencyę, gdyby nie ryczały i nie 
beczały. Ryk ten i bek doszedł do uszu urzędowych, 
przedsięwzięt» śledztwo i kolonia została rozwiązaną. 

— New-Jork Herald ogłasza depeszę z Aspinwall, 
donoszącą, że mianowani przez p. Lessepsa inżynie- 
rowie do zbadania proponowanej ruty kanału Pana- 
my złożyli jnż swoje sprawozdanie, oświadczając Bię 
za tą rutą i obliczając koszta budowy na 843 milio- 
nów franków. Lesseps zamierza teraz wydać odezwę 
do Amerykanów z zaproszeniem do udziału w sub- 
skrypcyi tak, ażeby połowa potrzebnej sumy dostar- 
czona została przez Europę, a połowa przez Amerykę. 
Budowa kanału -potrwać ma lat ośm. Lesseps udał 
się osobiście do Nowego Jorku. 

TEATR. We wtorek d. 2g0 marca: Komedya 
w 4 aktach, J. Rozena; przekład F. Sławskiej: Wtelki 
Los. — Początek o godz. Toj. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjzciół 
Sztuk pięknych w Bukiennieach otwarta codziennie 
sd godziny 1lej do 4ej próez poniedziałku.-—- Wztęp 
w niędziele 15 centów. w dnig nowszednie 30 sent. 
— We wtorek d. 2 marca: $. Heleny ces. wd. 


Wiadomości bibiiozraiczue 


Wyszedł z druku zeszyt 3ci Żywotów Świętych 
przez X Władysława Wierciszewskiego. Kra- 
ków, w 16ce str. 157—289. Jest to ostatni zeszyt 
tomu Igo tego pożytecznego dziełka, które zalecić 
możną wszystkim bibliotekom szkolnym szkół ludo- 
wych i w ogóle pubiicznych, gdyż jest to historya 
Kościoła, opowiedziana w żywotach świętych. 


Od .Admżtnistracyi „Czosu* 

Na pomnik Mickiewicza złożyli uczniowie 
klasy VI oddz. I gimnazyum św. Anny w Krakowie 
14 złr. 60 cent. z postanowieniem składania tej su- 
my co miesiąc. 
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Teatr. 


»Wielki lcs“ koredyn w 4 sktsch Rosena, yrzekład F, 
Sławsk.ej — benefis p Sćs<howicz. 

Przedstawiona w scbotę komedya Rozena prze- 
konała nas znowu, że pisarze niemieccy nowocze- 
śni, kształcą się widocznie na wzorach francuskiej 

WE i według tychże układają swoje utwory. 


a blizką ehwila, kiedy legalnie zapanuje znów [dosięga wszystkich narodów, że w dziejach świata 
nad Francyą — wybór p. Maxime du Camp człon- |naznacza nową epokę. 


kiem Akademii byłby świetną protestacyą przeciw 
barbarzyństwu nowoczesnemu. 


I u nas jak wszędzie na dnie leży kwestya re- 
ligijna, tylko dzięki Bogu nie w negatywnem jak 
we Francyi znaczeniu. To też z ubiegłego tygo- 
dnia mamy zapisać kilka nowych publikacyj 
z dziedziny literatury kościelnej. 

X. Józef Polezar, profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, autor wysoee cenionego dzieła: „O do- 
gkonałości ehrześciańskiej*, oraz Podróży do Z:emi 
świętej i książki *Islam* — ogłosił pierwszy tom 
pracy: „Pius IX i jego wiek*.*) ; 

Pius [X ma już obszerną literaturę we wszyst- 
kich językach. Znamieniem wielkiego człowieka 
w historyi świata, ezy jest on zdobywcą i nosi 
imię Aleksandra, Cezara, Karola Wgo lub Na- 
poleena, czy jest geniuszem w śferze nauki, po- 
ezyi i sztuki, czy walezy tylko słowem Bożem i 
działa w Kościele, jest to właśnie, że wpływ jego 
bywa uniwersalny, że bezpośrednio lub pośrednio 


*) „Pius i jego wiek* napisał X. Józef Pelczar 
Dr św. teologii iśw. kan. profesor historyi kościelnej 
i prawa kan. przy uniw. Jagiell., asesor kuryi bisku- 
piej. Tom I. nakładem autora, Kraków, w drukarni 
Anczyca 1880, str. 289. 


Takim był wpływ tej postaci wielkiego Papie- 
ża, wstrząsnął on światem katolickim pogrążonym 
w indyferentyzmie, otwarł nowe źródła łask i 
wiary, stoczył walki uniwersalnego znaczenia i 
dosięgnął najoddaleńszych ludów, w długim swym 
pontyfikacie przykuł je na nowo do opoki Pio- 
trowej, bądź to wskrzeszająe starą wiarę, bądź 
piętnując nowe błędy. 

Dlatego o Piusie IX jeszeze za życia pisali 
Francusi, Włosi, Anglicy i Niemey, pisali kato- 
liey i protestanci, bo w żysiu duchowem każdego 
narodu wielki ten Papieź stał się takim czynni- 
kiem, jak gdyby do niego tylko należał. 

O Piusie IX w Polsee pisano za życia i pisano 
po śmierei, nie dlatego tylko, że tyle nam oka- 
zywał miłości, że był naszym rzecznikiom i o- 
brońcą, ale dlatego także, że wpływ jego ożywił 
w nas i spotęgował wiarę, że pod względem po- 
ezueia katolickiego i zasad, które z tego poczu- 
cia płyną, naznacza Pius IX u nas nową epokę. 
Niedawno X. Edward Podolski zebrał dokumenta 
i szczegóły dotyczące stosunku Piusa IX do Pol- 
ski i Polaków, sle nie wyczerpnął przedmiotu. 
X. Pelczar podjął zadanie na szersze rozmiary, 
a że je podjął z należytem zrozumieniem tej wicl- 
kiej dziejowej postaci, świadezy sam tytuł: „Pius 


{IX i jego wiek“. Wiek nasz, jeśli niema w hi- 
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Że to wychodzi ną korzyść dotąd zwykle ciężkiej; 
pedantycznej albo zbyt sentymentalnej komedyi 
niemieckiej. dowodem tego utwory Rozena, w któ- 
rych wpływ franeus*i uwidocznia się i która sta- 
nowią kontrast z dziełami innych pisarzy niemie- 
ckich. Autor ten, nie tylko już p”mięta o zewnę- 
trznej charakterystyce osób, ale patrzy głębiej, 
umie cieniowzć, idealiznje czasem, zachowując je- 
dnak charakter niemieckiej lokalnej komedyi. 

I tek w Wielkim l:sie romans Gabryeli z Bru- 
ncnem wpłeciony jest w sztukę z riezaprzeczonym 
wdziękiem, ale znowu ta pasna Gabryela, składa- 
jąca sama wizyty w mieszkaniu mężczyzn, mająca 
przy boku jakiegoś idyotycznego barona, który ją 
ną krok nie odstępuje, wygląda nazbyt wyeman 
cypowaną panną, nawet w spółeczeństwie niemie- 
ckiem, a cała scena w akcie ezwartym u Karola, 
gdy panna Gabryela nie znajduje gospodyni domu, 
lecz w zamian za nią Brunona, który ją zaprasza 
na herbatę, jakkolwiek ich rozmowa ma dużo 
czucia i werwy estetycznej, jest niezbyt logiczną. 
A przecież obie postacie nakreślone są wcale do- 
brze, mają dość życia, zajmują sobą, użyte jednak 
w odmiennej sytuacyj, jakie piękne sceny mogły- 
by rozwinsć. Cała komedya, pominąwszy szcze- 
góły, napisana jest zręcznie, z dowcipem i humo- 
rem, niektóre postacie szczególniej teścia i teścio- 
wej bardzo zabawne. Przełożona wiernie na język 
polski, jest najlepszą z komedyj niemieckich, ja- 
kie w ostatnich czasach widzieliśmy na naszej sce- 
nie. Prócz tego jest ona w tym roku w Krakowie 
aktualnościa, bo się obraca około sprawy ubogich 
i went urządzonych przez nasze panie. 

Teatr w sobotę był pełny, beneficyantkę p. Sta- 
chowiczównę powitał przy wejściu na scenę prze- 
ciągły i s'rdeczty grzmot oklasków, a po uka- 
zaniu się jej ofiarowano jej wspaniały wieniec, a 
do garderoby przes'ano bukiety i dary między in- 
vemi los bukarescki dar Towarzystwa Muzyczne 
go. Ten dowód sympatyi dla artystki ze strony 
publiezności, powinien być dla niej zachęta do cią- 
głych postępów. Grę p Stachowiez w ioli Klary ce- 
chowało prawdziwe, gorące uczucie. Rolę panny 
Leniny odegrała p. Liide ze zwykłą sobie elegan- 
cyą, a p. Sławska dobrze uwydatniła charakter te- 
ściowej. 

P. Szymański grał z delikatnem wycieniowa- 
niem szczegółów, świadczącem, jak dalece pod rę- 
ką wybornego artysty każdy drobiazg może na- 
brać znaczenia. P. Feliksiewicz stworzył bardzo 
poc'eszny typ idioty. nie szarżując bynajmniej a 
p. Zelazowski w roli Brunona był zimnym, ironi 
cznym, poważaym i umiarkowanym w środkach. 
mówił jednak za cicho. P. Hiezowski złożył zno- 
wu dowody nie małych zasobów rutyny i zro- 
zumienia roli. 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przeciw 


Ludwikowi Waryóskiejn i 34 wspólnitom 


o zbrodnię zaburzenia apokojności publicznej. 


(Ciąg dsl:zy). 


Dnia. 28 lutego przy załatwieniu zwykłych for- 
malności Przewodniczący zauważył nieobeeność 
p. Ludwika Waryńskiego. Brat tegoż Stanisław 
Waryński oświadcza, że nieobesny p. Ludwik 
w nocy niebezpiecznie zachorował i uprasza za- 
razem, aby Trybunał pozwolił choremu w myśl 
służącego mu prawa, zawczwać lekarza z miasta, 
gdyż do lekarza więziennego Dra Voigta nie ma 
z wielu przyczyn zaufania. Przewodniczący po- 
wołując się na prawo, pozwslające w razie, gdy- 
by oskarżony ciężko nawet zachorował, na dalsze 
prowadzenie rozprawy — jeżeli się oskarżony na 
to zgadza, wysyła za zgodą obu stron komisyę 
do kaźni, w celu zapytania o to chorego oskar- 
żonego, a zarazem udaje się z Trybunałem na 
ustęp, aby powziąć uchwałę co do wniosku p. 
Ludwika Waryńskiego. Komisya stwierdziła, iż 
p. Waryńssi moeno słaby na gardło, głos ma 
zmieniony i zaledwo mówić może, tak, że dozwo- 
lenie prowadzenia dalej rozprawy więcej potaki- 
waniem i mimiką, niż słowami wyraził. Trybunał 
nie sprzeciwia się przywołaniu lekarza, jakiego 
oskarżony zaprosi i zawiadamia o tem zarząd 
więzień. 

Co do wniosku, eo ma być czytanem z procesu 
Freemana, Trybuaał przychyla się tylko częścio- 
wo do wniesku Prokuratora i postanawia odozy- 
tać tylko niektóre. 

Do wniosku p. Ludwika Waryńskiego, aby od- 
czytać wyrok zapadły przeciw Freemanowi w Wie- 
dniu, mimo, że go Prokurałorya do czytania nie 
podała, Trybunał się przychyla. 

Prokurator nie ma nie przeciw odczytaniu wy 
roku; ze względu atoli, że nie wszystkie akta, 


Sprawy sądowe. 


storyi nosić nazwiska jakiegoś wielkiego destruk- 
tora, bohatera komuny lub nihilisty, jeśli ma 
przybrać miano według najwyższej potęgi moral- 
nej, jaka w nim zabłysła, będzie nosił miano 
wieku Piusa IX. 

Autor w przedmowie mówi: 

„Temn Papieżowi wznosi marmurowy pomnik 
nasz naród, wdzięczny za doznaną opiekę; leez 
krom tego należy mu się inny jeszcze pomnik, 
któryby nie tylko uwiecznił jego rysy, ale prze- 
kazał potomności jego czyny i pouczył przyszłe 
pokolenia, dla czego to ich ojeowie pośród gro- 
boweów wodzów i biskupów umieścili posąg pa- 
pieża*. 

Ze pomnikiem takim będzie dzieło X. Pelczara 
przekonywa nas o tem pierwsza jego część, w któ- 
rej autor doshodzi do epoki powrotu z wygnanix 
do Gaety. Nie jest to tylko biografia, ale obras 
hstoryi Kośsioła x czasów długiego pontyfika- 
tu, z szezególnem uwzględnieniem spraw Kościoła 
polskiego. r 

X. Krukowski profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, który przed rokiem wydał kazania przez 
duchownych wielee cenione jako szacowny mate- 
ryał, ogłosił świeżo książkę”), która już nie tylko 


. *) Uchwały i wyrok św. Soboru watykańskiego za 
Piusa IX zebranego 1869—1870, krótko wyjaśnione 
wraz z wykładem artykułów wiary „O nieomylnem 


jakie żądał mają być czytane, zastrzega sobie za- 
żalenie nieważności. 

Następnie przys ąpiono do dalszego ciągu prze- 
słuchania p. Mendelsohna. Przewodaiczący odozy- 
tuje list, już znany, zatytułowazy: „za kratam. 
Oskarżony objaśnia go, powtarsając to, co już 
w dniu poprzedaim zeznał. 

Przewodniczący. Proszę mi wyjaśnić, jaką 
drogą Pan ten list dostał? 

Osk. Tego wyjaśnić nie mogę; co do jego au 
torstwa, cówiadczył już wezżoraj p Piekarski, że 
to on go pisał. Jest u mnie wprawdzie w liście 
pisanym do Ganewy wzmianka: „załączam (O. 
kartkę Edmunda“, ale ponieważ pisałem bardzo 
pospiesznie i chorowałesa wówczas na oczy, na- 
pisałem imię „Edmunda“ zamiast „Witolda“. Na- 
wet pismo Brzezińskiego nie jest podobne. 

Przew. Do kcgo pan kartkę tę z listem po- 
słałeś i w jakim celu ? 

Osk. Posłałem ją do Genewy razom z listem 
pisanym do Dłuskiego, jako oiekawy obraz po- 
łożenia oskarżonych w Krakowie. 

Przew. Tea list dowodzi także, jakie uszano- 
wanie ma jego autor do obecnego porządkn pu- 
blicznego; wszystko nazywa „brutsloą siłą“, a 
mimo to brutalie rzeczy i morderstwa glosyfi- 
kuje. (Przewodniczący twierdzi to na podstawie 
słów kartki, pełnych sympatyi dla skazanych 
w procesie Odeskim). 

Osk. Ja tego listu nie mogę objaśniać. 

Przew. Ale ja muszę. Brutalna siła nie jest 
świętą sprawą według naszych pojęć. 

Osk. Ja tak samo się zapatruję, dla tega u- 
ważam socyalizm za wyższą moralność. Z» Pie 
karski pisze o tem, iż sąd odeski zrobił na nim 
smutne wrażenie, łatwo usprawiedliwić, ko spo- 
sób, w jaki się w Moskwio wieszanie odbywa, 
musi na każdym zrobić smutne wrażenie. 

Oskarżony p. Piekarski powtarza zesna- 
nie, że on ów list posłał, ala nie chec objaśnić, 
jaką drogą. Osk. p. Brzeziński prosi, aby list 
ów poddano pod badanie znawców, którzyby o- 
rzekli, czy pism» jego a pismo na owej kartoe 
jest choć trochę podobne. 

Obreńsa Dr Rosenblatt: „Proszę zanytać 
p. Piekarskiego, eo on właściwie mniemał pod 
ową „brutalną siłą”, to x eałegn związku nal:- 
żąłoby raczej wnosić, że ma on tu na myśli ob- 
chodzenie się z nim w śledztwie *. 

Ponieważ atoli nie wyjaśniono jeszcze ostate- 
cznie, kto jest autorem tej kartki i ponieważ bz- 
dzie jeszcza o niej mowa, Przewodniczący odkła- 
da tę kwestyę na późsiej. 

Odezytano z dalszych. alegatów do sprawy o- 
skarżonego kartki w kopercie z napisem: Jerze- 
mu Włodkowi — kartki wszystkie posłać do G 


„| Włodkiem tym ma być według zd:nia Przewo- 


dnie ącego M eczysław Mańkowski. Oskarżony nie 
chee wyjawić, kto jest adresatem, twierdzi atoli 
absolutnie, żə nie jest nim Mańtowski. Do wy- 
jeśnienia tej okoliczrośsi mają się przyczynić dwa 
reczpisy z poczty wiedeńskiej z adresem: „Mań- 
kowska Krakau“ i „Jankowska Briisiel*. Reece- 
pisy te znaleziono u oskarżonego dopiero w kilka 
dai po rewizyi. Zaleziono ja w zimowym palto- 
eio, ponieważ zaś było wówezzs jeszeze ciepło 
(30 września), więc jest prawdopodobnem, że zna- 
leziono je w pomieszkaniu. Co do reeopisu do 
Brukselli przyznaje p. Mendelsohn, że listy tam 
posyłał; co do Krakowa przeczy. ` 

Przew. Zdaje mi się, że panu chedzi o to, 
aby nie być świadkiem przeciw Mieczysławowi 
Mańkowskiemu, dla tego przyznajesz się pan tyl- 
ko do Jankowskiej, której Sąd nie zna. 

Osk. Nie ma dowodu, żebym ja znał Mań- 
kowskiego. 

Przew. Adres na kopercie tego dowodzi, a 
będziesz pan słyszał, że on pod nazwiskiem 
Włodka między soeyalistami był znany. Z listu 
tego wyprowadzam ten wniosek, że ten p. Wło- 
dek należał także do stowarzyszenia socyalistów, 
dalej dowiadujemy się, że istotnie zasila} pan go- 
cyalistów w Krakowie funduszami. 

Osk. Zwracam na to uwagę, że było to 2go 
października, gdy wszystkie owe kółka były już 
aresztowane. 

Przew. Gdyby kółka składały się tylko z tych 
oskarżonych, których tu widzimy, toby Austrya 
nie była w wielkiem niebezpieczeństwie. Ale zdaje 
się, że agitacya idzie dalej, mamy na to dowód 
w owem zdarzeniu, które zaszło podezas rozpra- 
wy, w owej wycieczce Mańkowskiego po odbiór 
broszur. 

Osk. Jestem przekonany także o tem głęboko. 
że agitncya idzie dalej i ża daleko więcej jest 
socyalistów-Polaków, aniżeli tych, których tu are 
sztowano. 

Przew. (czytając) „Broszury obiecane otrzy- 
macie w tych dniach“. 

Osk. Broszury, które miałem zakupić w Wie- 
dniu, były treści socyalnej. Nie wysłałem ich 
atoli, bo byłem aresztowany. 

Przew. Mamy na to dowody, że nawet w wię- 
zieniu na lepsze wyżywienie otrzymywali panewie 
pieniądze z Genewy. 

Osk. Tow takim razie są wymienieni nadawoy 
tych sum. 

Przew. Choć to nie należy do rozprawy, je- 


NA A r me nanen m A op Eo 


dla duchownych, ale dla ogółu wiernych jest nie- 
zbędną Jest to dodatek do katechizmu rzymasxie- 
go obejmujący uchwały i wyroki Soboru waty- 
kańskiego z obszernym wykładem artykułu wiary: 
„O nieomylnym rauezycielstwie rzym. Papicżać, 
Nader pochwalna eenzura władzy dyecezyalnej wy- 
starozającą tu jest rękojmią. Ile ważnym ten trak- 
tat teologiezny, ile jest u nas potrzebnym, świadczy 
wiele jeszcze mylnych pojęć krążących pomiedzy 
katolikami rezonującymi o znaczeniu dogmata nieo- 
my ności. 

Materyalizm nowoczesny ma to wspólnego z so- 
eyalizmem, ża jego obłędy są popularne i przy- 
stępne dla ogółu. Prostemi formułkami wrzekomo 
na faktach bijących w oezy opartemi, przemawia 
de niedouezonych materyalista przeerąsy duszy 
nieśmiertelnej lub istności Boga, jak socyalista 
szerzy swoja ponętne teorye © niewoli przey i po- 
trzebie podziału własności. Lecz jeśli te doktryny 
materyalistów są tak przystępne i dla tego tem 
niebezpieczniejsze — nie mniej łatwo zbić je fe- 


|ktami przemawiającemi do prostego zdrowego roz- 


sądku. Mało kto jednak zadaje sobie tę pracę. 
Zwykle myśliciele i uczeni wierząsy wybierają się 
przeciw darwinetom uzbrojeni w erudyeyę głębo- 
ką i traktują ich na seryo, poważnie, uczenie— 
nauczycielstwie rzym. Papieża” przez X. Dra Józefa 
Krukowskiego prof. uniw, Jagiell. str. 39, 


SPROENZEŚE 


dnakże swraeam uwagę na to, że pan i teraz 
w więzieniu funduszami swojemi żywiłeś współ- 
więźniów. 

Osk. To w każdym razie nie podpada pod pera- 
graf 65, 

Przow. Istotuis — ale jest to dowodem, ża 
pan esłą swoją osobę i majątek poświęcasz spra: 
wie socyalistów. 

Osk. Tak jest, ale proszę mi wykazać, osy są. 
dowody, żem kiedykolwiek książkami lub pis- 
niędzmi kółza organizował lub zorganizowane 
wspierał. 3 

Przew. Jeszcze jedaę okoliezność muszę pod- 
nieść, żə piszesz pan: „z Gonewy wkrótce otrzy- 
macie znów pieniądzać, ; 

Proszę mi wyjaśnić, czy te pieniądze miały być 
użyte na oslo agitacyjne czy też na utrzymanie. 
więźniów. 

Osk. Prawdopodobnie na to ostatnie. 

Przew. Kartki ta w kopereie do Włodka by- 
ły adresowane dla „Bankiera* i „Heroda“; otóż 
wiemy, że w więzieniu Bankierem nazywano p. 
Koturniskiego a Herodem p. Ludwika Waryń- 
skiego. a R. 

Oskarżony odmawia wazolkish wyjaśnień 
twierdząs, że wiadomości zamieszezone na owych 
kartkach są prywatnej natury. a 

Przew. Czy wisdomość ma pierwssej kartae, 
ża ma wychodzić nowe. pismo socyalistyczne od- 
nosi się da Równości? e S 

Osk. Tak, prawdopedobnie. 

Przew. W dalszej ezęści omawianie liczby 
sędziów przysięgłych potrzebnej do wyroku uwal- 
niająsego Śiadezy, ża piszący poczuwa się do 
winy i liczy tylko na formy postępowania su- 
strygekiego, która nie wym:ga jednomyśluości 
sędziów przysięgłych, ale najmniej 8 głosów, na 
uznanie winnym. 

Osk. To nie dowedzi, żebyśmy się poczuwali 
do winy, tylko, że w nsszem społeszeństwia j st 
socyalizm uważany jako rzecz niesłychanie strasn- 
na — nie jako teorya naukowa, ekonomiczna, 
tylko jako rzecz, która podminu e wszystko, Ka- 
śsiół, państwo, rodzinę, już nie wiem nawet co, 
po prosta uezucia ludzkości. O.óż wobee takiego 
staru rzeczy pisałem im, ża choćby były nia 
wiem jak przesadae wiadomości o soeyalizmie, to 
nie ma się czego jeszczę obawiać. > 

Przew. Kiedy w śledztwie przysnawałeś się 
pan istotnie do zasad, które mogą podminować 
dzisiejszy ustrój pelityczay i r.ligię państwa. 

Obr. Dr Machalski: Wspominał tu p. prze- 
wsdaieczący evś o religii; ja w całym aksie oskar- 
żenia nio znajduję ani słowa o religii. z 

Osk. Jeżeli mówiłkm co o Kośsielə to jako 
uiechrześcianin mogą się do niego krytycznie od- - 
nosić, ale nigdy przeciw Kośsiotowi propagandy 
nie prowadziłem. ©» się tyczy zarzutu, że wystę- 
nuję przeciw rodzinie, przeciw prawom mężów, 
które są ustawami określone, to w takim razie 
należałoby pesad:ić na ławio oskarżonych obok 
nas wszystkie żony, które trzymają swych mo- 
żów pod pantoflem, bo czynnis naruszają zasadni- 
cze ustawy konstytucyi austr. (Powstaje wesołość 
i śmiech w auditoryum — przewodaiczący wzywa 
oskarżonego do porządku.) 

Pzew. Co się tyczy podróży pańskiej z Ge- 
newy d> Rosyi pominę ją, ala wrócę do W:edniś, 
gdzie nan kilka dni bawiłeś, i mieszkałeś w ho- 
telu. Tymczassm mamy śiady, żeś pan mógł mieć 
w ten 6za8 stosunki z wapółoskarżonymi; możę 
mieszkałeś u jednego z nich? 

Osk. Czytałem zeznania jednego świadka mó- 
wiące przeciwko mnie, ale właśnie sprzycznością 
swoją dają dowód, ile im mażaa wierzyć. 

Przew. W dalszy rozbiór nie będę się wda- 
wał, bo świadek ten będzie tu słuchany. 

Oskarżony opowiada następnie, że w Wie- 
dniu widywał się z p. Lubiczankowskim i Kory- 
tyńskim, że wyszukał ich mieszkanie według 
adresu otrzymanego na teshnice. Że. z Wiednia 
wybierał się do Krakowa, ale dowiedziawszy się 
e zaszłych tu aresztowaniach, uznał za: stosowne 
zmienić plan podróży. Dswodam tego jest takża | 
list p. Piekarskiego do Dłuskiego w którym pisze, 
że Menio (Mendelssohn) na łeb na szyje zmykał 
z Krakowa. 

Przew. Wróciwszy do Warszawy posłałeń 
pan 200 franków Waryńskiemu. Na eo to było? 

Osk. Nie będę tego tłomaczył. 

Przew. P. Waryński oświadczył, że pisał do 
pana po pieniądze na wydawanie w Krakowie 
pisma socyglistycznego. 

Oak. Ja tego listu nie otizymałem jak i inne, 
co się z aktów okazało. ` $ 

Przew. Wyjaśnię to panu. Z aktów p. Lubi- 
czenkowskiego wiemy, że p. Dłuski przysłał 200 
fr. na pismo soeyalistyerne w Krakowie. Wiẹęo 
pan który z Dłuskim kolegowałeś w Głenewie 
musiałeś wiedzieć o tym liście i te pieniądze 
przysłać. i, 

Osk. Nie otrzymałem wcale tego listu. Wysy- 
łałem wiele pieniędzy sle i Dłuski wysyłał, a 
nigdy niezdawaliśmy sobie z tego rachunku. 8 

Osk. Waryński Stanisław oświadeza, że te 
pieniądze otrzymał nie na wydawanie pisma, alo 
dla brata Ludwika, a że był on ówezas znany 
jako Aleksander Pawłowiez więc nie mógł się do 


niepomni, ż9 oni wyzyskują łatwowierzość nie- 
douczonych. Otóż nia brak u nas niest:ty popu- 
larnych traktatów materyalistycznych z fabryk war- 
szawskich, a mało dotąd popularnych książek zbi- 
jejących fałsze. Zadanie te podjął p. Adam Mo- 
rawski sutor pamiętnika „Za krajem“ w nowej 
książce: „Błąd i prawda**) poświęconej młodzieży. 
Podjął on tutaj główne tezy materyalistów wymie- 
rzone przeciw genezie Mojżesza, przeciw objawieniu 
i nauce Kośsioła. Autor streścił to, co pisarze ka- 
toliccy i uezeni bezparcyalni na odparcie tych za- 

rzutów wykazali. Książka p. Morawskiego, eboć 

będąca kompilacyą, ma jasność wykładu i może 

być wielkce użyteczną. Polecamy ją też bardzo 

młodzieży i wszystkim, którzy na młodzież mają 

wpływ, a nie będzie ona zbyteczną i dla starszych 

powtarzających ezęsto zasłyszane gdzieś teorye, 

niewiedząc, że oddawna zostały odparte. 

P. Morawskiemu zawdzięczamy także nowe wy- 
danie „Naśladowania Chrystusą Pana* według tło- 
maczenia O. Jełowiekiego, ale zastosowane dla 
osób świeckich, oraz małą książeczkę z wyborem 
modlitw w formacie kieszonkowym. 

*) „Prawda i Błąd“ podarek dla uczącej się mło” 
dzieży zebrał z najeelniejszych dzieł Adam Moraw 
ski str. 225. 
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jego sata przyznać i musiał tę sprawę ina- 
ej omówić. 

OPrsow. Wracając do Lwowa, skąd pan byłaś 

dalony, proszę mi wyjaśnić czem się pan tam 

zajmowałeś? A 

Osk. Korektą dzieł Lassala, które można w 
każdej księgarni dostać : „Kapitał i praca*, „Bez- 
pośrednie podatki*. 

Przew. Kto je tłumaczył ? 

Osk. Kazimierz Hild, ; 

Przew. Kto panu pomagał przy korskeie? 

Osk. Pomagał mi Ożarowski a raczej ja mu 

omagałem, bo gdy przyjechałem, już 15 arkuszy 
było w korekcie. = 

Przew. Przed rozprawą zażądałem od Polieji 
lwowskiej manuskryptu broszury Liebknechta, 
tłumaczenia Hilda. Czy to on pisał? 
= Osk. Nie mogę tego powiedzieć, w każdym 
razie z manuskryptu można się przekonać, że to 
nie moja ręka. 
= Prokurator: Proszę o stwierdzenie tej oko- 
 Jiezności, że manuskrypt przyszedł już w toku 
rozprawy — akt oskarżenia zaś układałem na 

odstawie materyałów w śledztwie zebranych. 
W śledztwie dowiedziałem się, że właśnie oskar- 
żony pracował nad przekładem tsj broszury — 
więs na podstawie tych zeznań musiałem układać 
akt oskarżenia nie wiedząc czy i gdzie jest ów 
manuskrypt. 

Osk. Ja proszę o stwierdzanie tej okoliezności, 
że w zeznaniach Hilda jest wyraźnie wzmianka 
o tem, co to on tłumaczył i p sał. 

Prok. Oskarżony zrobił zarzut, jakobym ja w 
akcie oskarżenia niezgodnie z aktami przedstawił, 
że dawał zlecenia 6o do książek Koturniekiemu. 
Proszę stwierdzić ze zeznań p. Ożarowskiego, że 
on sam to powiedział. 

Osk. Ja powołuję się na zeznania Limanow- 
skiego, że to nie było na moje polecenie. 

Przew. Musimy jeszcze poprzednio zapytać o 
Wrocław. 

Osk. Co do Wroeławia wyjaśnię moją bytność 
tylko o tyle o ile wysyłałem książki z Wroeła- 
wia do Lwowa. Byłem tam, znałem różnych so- 
cyalistów w Wrocławiu sale jest ich 50,000, któ- 
zyel znałem nie wymienię, wysyłałem książki, 
ale proszę o stwierdzenie, dokąd się te wysyłki 
odbywały. Policya Wrocławska wykazała 5 miejse 
dokąd posyłki wysełałem — między niemi tylko 
raz do Lwowa. Co do przypuszczenia jakoby 
wszystkie książki odbywały podróż ze Lwowa do 
Wrocławia i napowrót, temu stanowczo przeczę. 
Tylko dzieło Lassala drukowane we Lwowie zo- 
stało przesłane do Wrocławia, «by ztamtąd mo- 
gło przejść przez granicę rosyjsko-pruską do Kró- 
lestwa i wymienię stacye pograniczną do których 
było posyłane. 

Co do owych broszur „Opowiadanie o bicdzie* 
i „Ciekawe historye* nie mogę powicdzieć gdzie 
drukowane. Wyjaśnię tylko jedną okoliczność 
mianowicie techniczną stronę wydania. Jest tam 
taka masa błędów drukarskich, że trudno przy- 
puścić, ażeby były drukowane we Lwowie, w mie- 
ście polskiem, przez zecera Polaka pod korektę, 
którą prowadzi uczeń uniwersytetu. 

Następnie odczytano odezwę Polieyi lwowskiej 
x 18 lipca 1879 r., eo do wydalenia Hilda, Men- 
delsohna i Limanowskiego. 

Przew. Jakie stosnnki miałeś 
merem? 

Osk. Prosiłem go o ułatwienie wysyłek ksią- 
żek i przyjmowanie wysyłek ze Lwowa, aby 
módz je potem wysyłać do Kongresówki. 

Przew. Kto się tem trudoił. 

Osk. Dopóki byłem, ja; później ktoś inny, kto 
został. 

Przew. To jest Hild. Czyś go pan przedsta- 
wił Zimmerowi. 

Osk. Nie pamiętam, ezy ja wsześniej przyby- 
łem czy on; w piewszym razie, ja bym go byl 
przedstawił. 

Otworzono paczkę, zaadrosowaną do Krasuskie- 
go we Lwowie, w której przysłano broszury „O- 

owiadanie o biedzie“ „Ciekawe historyc*. Mea- 
elsohn zwraca uwage, że w tych paczkach nie 
mógł być „Soeyalizm Limanowskiego, ponis /aż 
nie był jeszcze drukowany. Oskarżony Mańkow-| 
ski objaśnia, że dopiero 21 sierpnia dostał ma- 
nuskrypt tej broszury do druku, co można stwier- 
dzić z księgi zamówień drukarni związkowej 
a broszura była wydrukowana z końcem wrze- 
śnia przed wydaleniem Limanowskiego z Galicji. 

Również stwierdzono z aktów p. Ialiadora, że 
przy rewixyi w paźdz. 1878 u niego znaleziono 
2 paezki opieczętowane pieszęcią drukarni związ- 
kowrj zawierające broszury Limanowskiego „So- 
cyaliem* „Zycie jenerała Dąbrowskiego i inne 
zasdresowane: Pani Żyromska w Krakowie, przy 
placu Szezepańskim dom własny i 2 frachtbriefy 
na imię p. Zyromskiej i Mańkowskiej. 

Przewodniezący zapytuje oskarżonego, dla 
czego książki, które były pisane dla Galicyi, od- 
bywały podróż ze Lwowa do Lipska, z Lipska 
do Wrocławia, z Wrocławia do Lwowa i z Lipska 
do Lwowa. 

Osk. Otóż zwrasam uwagę na to, że ze Lwo- 

wa do Wrocławia były wysyłane książki drukar- 
ni związkowej „Kapitał i praca“ i t. p. az Wro- 
cławia były rozsyłane na wszystkie strony, jak to 
widać z odezwy policyi wrocławskiej i zeznań 
Zimmera, ; 
„Z odezwy polieyi wrocławskiej dowiadujemy 
się, że ź Lipska przybyła tam paka pod adresem 
„Iwan Mielezykow* deklarowana jako Kurtzwaa- 
ren. Kilka przesyłek, które Mendelsohn otrzymał, 
były dalej przesłane, a że u Zimmera znaleziono 
kilka egzemplarzy. „Opowiadanie o biedzie“, więe 
polieya wrocławska wnosi, że właśnie te broszu- 
ry były w owych paczkach. Zimmera przedstawia 
odezwa ta, jazo najgorliwszego agitatora. 


pan z Zim- 


Oskarżony przyznaje, że zajmował się we Wro- G 
cławiu przesyłkami, z tych atoli tylko 2 wysłane) ,;,, 


były do Lwowa. Jednę z nich wysyłał Piotrowski, 
za tę oskarżony nie odsowiada, drugą sam oskar- 
żony. Zawierała ona „Kapitał i praca“ Lassela, 
„Bezpośrednie podatki“, przedtem ze Lwowa na- 
desłane. Powodem, że je. odesłał napowrót do 
Lwowa, było zaprowadzenie wyjątkowych praw 
z powodu socyalizmu w Prusach; książki te byłyby 
w Wrocławiu uległy konfiskacie, podczas gdy we 
Lwowie były całkiem bezpieczne. Inne posyłki 
szły do stacyj granicznych pruskich, na granicy 
rosyjsko-pruskiej, mianowicie Memel, Louisenhiitte 
it. d., zkąd je dalej do Królestwa Polskiego 
szwarcowano. W odezwie policyi wrocławskiej 
znajdujemy też wzmiankę, że przesyłki przycho- 
dzące do Mendelsohna były dalej roznoszne durch 
schlecht gekleid:te Polen, die sich bei itm wahr 
scheinlich in Durchreise aufhielten. Oskarżony 
objaśnia, że byli to prawdopodobnie owi szwar- 
“>zumiey, 


Sędzia przysięgły p. Mirtenbaum zapytuje, 
czy ów Zimmer w Wroćławiu został aresztowany 
czy nie. Oskarżony objaśnia, że nie; dodaje, że 
przy owej odezwie policyi wroc awskiej znajduj: 
się książka zawierająsa nazwiska do 3 tysięc: 
osób zamieszkałych w Wroeławiu a posądzonych: 
o agitacyę socyalistyezną, mimo to wcale nie nie- 
pokojonych. 

Na zarzut, że osksrżony odrzuca program Li- 
manowskiego jako połowiezny i stawiający hero- 
skop narodowościowy, odpowiada oskarżony, że 
na taki program się nie zgadza i że jedynym je- 
go celem jest przewrót ekonomiezny — nigdy 
z socyalistami rosyjskiemi nie działał, wszak ro: 
biono mu nawet zarzut, że się podszywa pod 
płaszezyk polskcśsi. Zsraca uwagę na stronę 
prawną, że jeżeliby socyaliści byli skierowali swe 
dążności do rekonstrukcyi Polski, to byliby o- 
skarżeni o zdradą stanu a nie o $. 65; w 8z6z6- 
góły atoli nie chca się wdawać, bo godność 030- 
bista mu na to nie pozwala. 

Przew. W dalszym eiągu wymienia odezwa 
polieyi jako osobę wchodzącą w skład organiza- 
cyi p. Jabłonowską, której się we wszystkich 
przedsięwzięciach pomyślnie wiedzie; ma ona po- 
zostawać w Ścisłych stosunkach z Kawrowem, na- 
czelnikiem ruchów nihilistycznych. 

Osk. Nihilistów nigdy nie było, nie ma i nie 
będzie, zkąd więe może być Ławrow ich naczel- 
nikiem. Co do wzmianki, że p. Żukowski był na- 
szym sekretarzem, to gdyby nim był, w takim 
razie nie pisałbym ja żadnych listów, lecz on 
z obowiązku swego. Nazwaliśmy go z żartu se- 
krełarzem, ponieważ raz wziął na siebie sprawu- 
nek dla nas i wykonał go dobrze. 

Przew. W śledztwie powiedziałeś Pan, że nie 
jesteś soryalistą umiarkowanym. Ci już stoją w 
sprzeczności z ustrojem dzisiejszym, cóż dopiero 
nieumiarkowani. 

Osk. Muszę zwrócić uwagę na okoliczności, w 
których to powiedziałem. Uczyniono mi zarzut, że 
brałem udział w agitacyi, aby przeprowadzić so- 
cyalpą rewolucyę w Galicyi. Powiedziałem, że u 
czynić to nie sposób, ponieważ rewolucya byłaby 
wymierzona przeciw instytucyom, których jest wy- 
nikiem. Ponieważ p. sędzia okazał zadziwienie i 
niedowierzanie, uspokoiłem go twierdząc, że jedni 
dążą do zdobycia drogą agitacyi socyalnej władzy 
politycznej; ci są umiarkowanymi socyalistami, gdy 
inni, tak jak ja, dążą do przewrotu ekonomiczne- 
go. 

Przew. Przypominam Panu, że już przy omó- 
wieniu Brukselskiego programu innego wniosku 
nie można było wyprowadzić, jak że kwestya eko- 
nomiczna zostaje na drugim planie a kwestya po- 
lityczna jest na pierwszym. 

Osk. Przeciwnie, uważam, że tam nie ma o 
tem mowy. 

Przew. Natenczas nie byłoby mowy o rewo- 
lucyi. Jeżeliby się udało kwestyę znies enia wła- 
sności indywidualnej przeprowadzić, to natenczas 
cały ustrój polityczny musiałby się zmienić. 

Osk. Przeciwnie, już z aktu oskarżenia wy- 
nika, że nie uważamy socyalizmu za środek do 
przeprowadzenia rewolucyi politycznej. Pan prze- 
wodniczący powiedział, że władze austryaekie 
starają się na drodze legalnej przyjść w pomoe 
niedostatkom ekonomieznym n. p. ową pożyczką 
głodową ; program nasz powiada, że to środki są 
niedostateczne w obec ciągłych przesileń ekono- 
micznych. 

Przew. Nie mówiąc już o tych dwóch prze- 
kroezeniach cięży na panu współwina w propa- 
gandzie socyalistycznej w Galieyi. Otóż przyznał 
pan, żeś pan miął udział główny w układaniu 
programu, który jest podstawą oskarżenia, i był 
ostatecznie zredagowany w Warszawie. Już to 
wskazuje na współwinę pańską. Dalej korespon- 
deneye wszystike między panem a Lud. Waryń- 
skim także się odnoszą do tej treści. Zasilanie i 
popieranie książkami i pieniędzmi także się do 
sprawy zakłócenia spokojności publicznej odnosi. 
Korespondeneya pańska z Kazimierzem Dłluskim 
wyrażnie wzmiankuje o tem, że pan agitacyę 
wraz z L. Waryńskim nie tylko w Roayi ale i 
w Galicyi prowadziłeś. Utrzymywałeś pan sto- 
stosunki z takiemi osobami, jak Ławrow, Dra. 
gomanow i Braun, tego bierzesz pan nawet na 
siebie. 

Osk. Nie tylko biorę go na siebie, ala sam 
nim jestem. Zarzucają mi, iż brałem udział, ba, 
nawet byłem organizatorem kółek rewolucyjnych. 
To dziwna rzecz, że policya wie o istnieniu sto- 
warzyszeń tajemnych, a nie wyłapie ich, wszak 
i Sswajearya na nie nie pozwala. 

Prok. Proszę pana, w jedaym liście piszesz 
pan o wykładach o socyaliźmie. 

Osk. Proszę zwrócić uwagę na to, że cały ten 
ustęp jest pisany ironicznie, dla tego nie można 
na niego zwracać uwagi. Nie były to wykłady 
popularne, ale człowiek pojedyńczy mówił mi coś 
o solidarności. 

Prok. Ale jeżeli pisałeś pan do osób bliższych, 
pisałeś przez „Ty*; tymczasem tu piszesz w liez- 
bie mnogiej. 

Osk. Ale przez wielkie „W*%., przez taką li- 
terę pisze się do osób mniej poufałych. 

Obrońca Dr. Rosenblatt stwierdza oko- 
liszność, że ustęp aktu oskarżenia zaczynający 
się ob słów „śledząc bacznie rozwój“ jest wzięty 
s noty policyi lwowskiej, a więc nie z aktów są- 
dowych. 

Prokurator potwierdza to z uwagą, że jest to 
ściśla urzędowy akt, sporządzony dla Namiestni- 
etwa, który nie może być odezytanym. 

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonego 
p. Mendelsohna, a przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonego p. Walerego Chaberskiego. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Ogólne zgromadzenie Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie. 


Ogólne zgromadzenie 'Towarzystwa gospodar- 
skiego zagaił ks. Adam Sapieha przemówieniem, 
w którem podniósł najpierw ważność kongresu 
rolniezego zwołanego z inieyatywy i staraniem To- 
warzystwa lwowskiego. Pierwszy targ międzyna- 
rodowy na zboże we Lwowie uważa mowca za 
pierwszy krok w usiłowaniach wydobycia się na 
zewnątrz miejscowego handlu. Ze stanowiska in- 
teresu naszego kraju, jako przeważnie rolniczego, 
ma to już bardzo dodatnie znaczenie, że sobie 
w Świesie handlowym przypomniano o Galicyi. 
Tą drogą postępując dalej i usuwając niektóre 
wadliwości urządzenia, można mieć nadzicję, że 
potrafimy zbliżyć bezpośrednio producenta z kon- 


GAĆ s toru $ Matoń 1384, = 


sumentem i wypłyniemy Na europejską arenę 


handlu. za 

Za sprawozdania 
agól subweneyj wyncsił 19,69 złp. ; 

Subweneyj tych użyto ne uirzymanie szkoły 
uprawy lnu w Gródku, na sprowadzenie 30 be- 
czek nasienia lnianego i na chów bydła, szcze- 
gólnie na buhaje umieszezone po stącyseh a z po- 
wodu bliskiego zamknięcia granicy, ezuł się ko- 
mitet spowodowanym zażądać na przyszłość na 
cele chowu bydła 135,000 złr. Dalsze subweneye 
użyte zostały na cele Towarzystwa ogrodsiczo- 
sadowniczego we Lwowie, które rozdaje bezpłatnie 
szezepy szkołom ludowym, na cele zakładu pomo- 
logieznego w Brzeżanach, na premiowanie pasiek 
włościańskich, na cele naukowo-rolnicze i leśne. 
na stypendya dla oddających się rolnietwu i le- 
Śnietwu i na eele różnych wystaw miejssowysh. 

Z kwestyj poruszonych na ogólnem zebraniu To- 
warzystwa najwięcej sajmująsą była kwestya ta- 
ryf kolejowych, której sprzwozdaweą był Dr Leon 
Biliński. Wywody sprawozdawcy były jasne i 
gruntowne, a po wykazaniu płonności usiłowań o 
zniesienie szkodliwych skutków, jakie dla rolnie- 
twa wynikają z wysokich taryf i taryf różniezko- 
wysh dopóki trwać będą obecne przywileje kolei 
żelsznych a stąd możność zawierania ksartelów, po- 
daje następujące wnioski: zę 

1) Ponieważ według długoletnich doświadczeń 
całej Europy, koleje żelazne szoczywające w rę- 
ku spółek akcyjnych, nie dadzą się skłonić do re- 
formy taryfowej, pożądanej dla wielu gałęzi go- 
spodarstwa krajowego, a zwłaszeza dla rolnie- 
twa: przeto należy dążyć do systemu kolei rzą- 
dowych : 

2) Do tego celu winien rząd austryacki dążyć 
następnjąsomi czterema drogami rezem: 

a) uzupełniając sieć kolejową przez budowę po- 
trzebnych linij głównych na koszt skarbu państwa, 
a ewentualnie dozwalająs krajom koronnym budo- 
wać linie boczne na koszt kraju; 

b) korzystając jak najczęściej z nadanego mu 
ustawą z 14 grudnia 1877 Dz. u. p. L. 112 prawa 
objęcia pewnych linij w zarząd państwa; 

c) starając się te linie, jak niemniej inne, znaj. 
dujące się w kłopotach finansowych, nabywać dro- 
gą ugody na własność skarbu ; 

d) korzystając przy liniach starszych z tych po- 
stanowień dokumentów koneesyjnych, które krajo- 
wi zastrzegają w pęwnych niedalekich już termi- 
nach, nabycie owych linij bądź za odszkodowa- 
niem, bądź tytułem darmym. ._ 

8) Ponieważ z chwilą zaprowadzenia systemu 
kolei rządowych centralne zarządy wiedeńskie po- 
jedyńczych linij będą się i tak musiały zlać z js- 
dna centralą władzą kolejową rządową dla całego 


komitetu wynika także, że cały 


państwa, przeto należy już teraz dążyć do togo,| 


aby kosztowne te zarządy przeniesiono w jak naj- 
krótszym czasie do jednego z tych krajów koron- 
nych, przez które każda linia przechodzi. 

Wnioski te przyjęło Zgromadzenie jednogłośnie. 

Zajmowano się takża kwestyą głodową. Spra- 
wozdawea Dr Tadeusz Pilat, podał rezultaty te- 
gorocznego żniwa w różnych stronach Galicyi, 
wyliczył środki, jakie Wydział krajowy bądź 
sam z funduszów krajowych zarządził, bądź w Wie- 
dniu wyjednał i poczynił wnioski względem wy- 
rażenia ze strony Zgromadzenia opinii, eo do 
sposobu użycia środków przezfaczonych fa zapo- 
bieżenie głodowi. f 

W końcu zwrócił uwagę sprawozdawca, że jak- 
kolwiek liczne i bardzo ważne przyczyny, składają 
się u nas na to, że każda klęska nieurodzaiu spro- 
wadza niedostatek i głód za sobą, to jednak brak 
ochrony gruntów od wylewów, brak robót meliora- 
cyjnych na ziemiach nieprzepuszczalnych jest jednym 
z powodów, że niepomyślne stosunki atmosferyczne 
r. 1879 tak dotkliwą przyniosły klęskę. Proponuję 
więc, aby w myśl dawniejszej uchwały Rady Ogól- 
nej, Zgromadzenie wyraziło życzenie tej osnowy: 
„komitet przedłoży wys. Sejmowi, ażeby Sprawa 
melioracyj gruntowych jak najrychlej została po- 
myślnie rozwiązaną*. 

Z poddanych pod głosowanie wniosków otrzymały 
większość następujące: | 

1) Pomoc włościanom na zasiew udzieloną ma 
być w pieniądzach. 

2) Zwrot jej nastąpi w końcu r. 1881, za opła- 
tą procentu za r. 1881 w takiej wysokości, na ja- 
ki Wydział krajowy pożyczkę zaciągnie. 

3) Udzielanie pożyczek uastąpi za pośrednictwem 
Rad powiatowych, lecz za gwarancyą gmin. 

4) Komitet wniesie przedstawienie do Sejmu o 
przyspieszenie robót melioracyjnych w kraju. 

5) (Wniosek p. Gniewosza) Komitet zrobi przed- 
stawienie, że wyznaczone przez rząd na cele zapo- 
mogi kwoty nie są wystarczające. 

Nad wnioskiem hr. Dzieduszyckiego przewodni- 


Ważne dla majstrów krawieckich, zobacz dzi- 
siejsze ogłoszenie. 
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Monachium 28 lutego. Nuneyusz Roncet- 
ti, który bawi tu od siedmiu miesięcy, mógł z po- 
wodu nieobeeności króla dopiero dziś wieczór wrę- 
czyć swoje listy wierzytelne. 

Paryż 28 lutego. Ls Temps donosi, że pesy- 
mistyczne uwagi Timesa nad odjazdem posła nie- 
mieckiego, ks. Hohenlohe są bezzasadne. Ksią- 
żę, którego usposobienia są pokojowe, będzie 
mógł lepiój służyć polityce pokoju na swejem no- 
wem stanowisku. Domniemany jego nasstępe, 
książę Reuss jest również ożywiony duehem po-' 
kojowym. Co do sprawy Hartmanna, sądzi 
Temps, że będzie ona wkrótce rozwiązaną w spo- 
sób zadawalniającj oba kraje interesowana. J = 
neral Faidherbe mianowany został na miej- 
see Vinoy wielkim kanelerzem orderu legii ho- 
norowój. 

Londyn 27 lutego. Bióro Reutera donesi 
s Konstantynopola pod dniem wczorajszym: Por- 
ta oświadczyła posłowi austryackiemu hr. D ub s- 
kiemu, że doniesienia o ostatnich zamieszkach 
w Nowym Bazarze były przesadzone. Poseł miał 
powiedzieć, źe wojsko austryacko-węgierskie po- 
sługiwało się teraz tylko bagnetem, als na przy- 
Szłość strzelać będzie do rokoszanów. (Bióro ko- 


respondeneyjne robi uwagę, że hr. Dubski nie 


mógł tego powiedzieć, gdyż według urzędowych 
doniesień, wojsko austryaskie w starsiu d. 17 lu- 
tego użyło już broni palaćj). 

Londyn 27 lutego. Pull-Mall-Gazstte upa- 
truje w ukazja mianująeym Loris Melikowa na- 
czelnikiem Komisyi wykonawczój ukrytą abdyka 
syę (?), Dziennik ten mniema, że po pawnym 
przeciągu czasu Melikow ustąpi a urząd jego o- 
bejmie Carewicz, a teraz byłoby nieatosownem 
gdyż zdawsłoby się, żs Car ustąpił wobee po- 
gróżek. 

Londyn 28 lutego. Times mówiąc o miano- 
waniu hr. Loris-Melikowa nadmienia: Jakie- 
tclwiek mogą być przyczyny niezadowolenia po 
litysznego w Rosyi, przybrało ono jednak formę, 
która przekracza granice eywilizacyi i bądź 6o 
bądź stłumionem być musi. Życie publiczne i so 
eyalne nie może istnieó pod taką grozą tajnego i 
niesumiennego wroga. Nietylko Cesarz, ale cała spo- 
łeczność Rosyi zdaje się być zagrożoną. Potrze 
ba więe, żeby Cesarz chwycił wołu xa rogi i prze- 
dewszystkiem zajął się wypaleniem ropiąsego 
wrzodu. 

Londyn 28 lutego. Izba niższa przyjęła wnie- 
sek Northeota, tyczący się zapobieżenia prze- 
szkedom wydawania uchwał (obstruction) odrzu 
ciwszy wszystkie poprawki przez rząd zbijane. 

Rzym 27 lutego. Dziś na konsystorzu wrę- 
szył Ojciee Swięty kapelusz kardynalski nowo 
mianowanym kardynałom księciu Fürstenberg, 
Ferreira, Moglia, Cattani i Sanguign! 
i mianował 15 biskupów we Włoszech, 19 in part. 
infid., 8 we Fraseyi, 1 w Szwajcaryi, 5 w Amo- 
ryce, 3 w Austryi. Między biskupsmi in part. 
infid. znajduje się także Nogill mianowany bi- 
skupem Pergamu a naznaczony zarazem na na- 
stępeę na biskupstwo w W. Waradynie; Papież 
mianował także wikarego apostolskiego w Herce- 
gowisie Bukonje, biskupem Magidy in part. 

Bukareszt 23 lutego. Minister sprawiedli- 
wości oznsjwił wIsbia, że minister skarbu 8 tur- 
dza podał się do dymisyi, która przyjętą zo- 
stała. Następcą jago ma być Kampineanu albo 
Kostinesku, a Sturdza i Kalenderu mają 
się udać do Berlina, aby reprezentować Rumunię 
w sprawie kolei żelaznych. 

Ateny 28 lutego wieczór. Po cstatnich no- 
tach tureckich rząd grecki postanowił zerwać 
dalsze układy z Tureyą o granieę. Krok ten bę- 
dzie usprawiedliwiony w okólniku i edpowiednio 
do uchwał kongresu zażąda Grecya pośrednictwa 
mocarstw. 

Petersburg 27 lutego. W. książęta Micha- 
łowie (ojcicee i syn) i W. ks. Olga przybyła tu 
z Tyfl'su. 

Lahore 28 lutego. Civil and Military Gazette 
twierdzi. że Anglia raproponować miała taki po- 
dzisł Afganistanu: Herat wraz x Beistsnem do- 
stsłby się Perzyi; południowy Afganistan z Kan 
daharem jako stolicą atanowiłby osebno państwo 
pod zwierzehnictwem Anglii; Auglia zaś zatrzy- 
małaby doliny Kurum, Chost i Chiiber wraz 
s Dżellalabadem i starałaby się o utworzenie nie- 
należącego do Afganistanu a graniezącego na pół- 
noe x Heratem państwa turkomańskiego Marwu 
jako państwa udzielnego za poręką Anglii i 
Persyi. 


Program dalszej pracy parlamentarnćj został już 
ułożony między rządem a przewodoiczą ymi w klu 
bach Izby deputowanych wiedeńskiej Rady państwa. 
Doniósł nam o tem i podał go szczegółowo ko- 
respondent nasz wiedeński (/N), którego list zamie 
śćiliśmy onegdaj na tem miejscu Według dzienni- 
ków wiedeńs'ich Czesi mają być niezadowoleni z 
tego programu pracy parlamentarnej z tego powo- 
du, że czas trwania sesyi sejmów obliczony jest 
tylko na cztery tygodnie. Zdaje nam się, że nie 
tylko Czesi, ale wszyscy z wyjątkiem eentralistów 
myszą być nie zadowoleni z uszezuplenia czasu na 
obrady sejmowe; jest to niewątpliwie „ścieśnie- 
niem normalnej działalności sejmów“. Bo jeśli 
sejm czeski ma oprócz budżetu dokonać rewizyi 
ordynacyi wyborczej i uchwalić ustawę o narode- 
wościach, to niezawodnie cztery tygodnie na taką 
obszerną pracę jest za mało; czas ten jest za krótki 
nawet na uchwalenie samego budżetu krajowego. 
Zapatrywania Czechów można więc najzupełniej 
podzielać. 

N, fr. Presse donosi, że polscy członkowie Izby 
wyższej zebrali się w tych dniach na konferencyę 
z kilku członkami Koła polskiego, między którymi 
znajdowsł się także dep. Krzeczunowicz, aby 
wspólnie zastanowić się nad tóm, jakie stanowisko 
zająć mają polscy członkowie Izby wyższej wzglę- 
dem nowelli do ustawy o podatku gruntowym. 

Komisya szkolna, wybrana do wniosku dep. 
Lienbachera, już się ukonstytnowała, wybierając 
przewodniczącym dep. księcia Czartoryskiego. 

Piszą nam z Rzymu: 

„Instrukcya X. biskupa Foerstera dana ttucho- 
wieństwu dyecezyi wrocławskiej w sprawie pod 
jęcia nauki religii lub iaspekcyi nad szkołami, 
jest pełna pasterskiej mądrości. Liberalne dzien- 
niki podając ten okólnik wyświadezyły duchowień- 
stu pomienionemu wielką przysłagę. Tym bo- 


; | wiem sposobem przepis ordynaryusza wszem wobec 


i każdemu z osobna znany będzie. Kard. Ledó- 
chowski objawił zdanie, aby kapłani dyecezyi 
gnieznieńsko-poznańskiej do prawideł tam wska- 
zanych stósowali'się. Jednem słowem, okólnik wro- 
cławski wzywa swoje duchowieństwo z dodatkiem, 
aby ściśle przestrzegało rozporządzenia dotyczącego 
języka wykładowego w nance religii“. 

W poniedziąłek przyjdzie na stół parlamentu 
niemieckiego ustawa o powiększeniu armii odpo- 
wiednio do wzrostu ludności; kanelerz jednak nie 
ukaże się jeszeze w Izbie. Cesarz Wilhelm odwie- 
dził go w piątek i półtorej godziny u niego 
bawił. 

Od kilku dni powtarza się pogłoska, że poseł 
niemiecki w Paryżu książę Hohenlohe obejmie 
urząd sekretarza stanu spraw zagranicznych, wa- 
kujący po Biilowie, Pogioska ta nabiera prawdo: 
podobieństwa, bo Post, zostająca w stosunkach 
z kanclerzem, zapowiada, że ks. Hohealohe obej- 
mie ten urząd za pół roku. 

Według obliczenia udzielonego Radzie Rzeszy 
niemieckiej, dopłaty matrykularne rządów na cele 
ogólne Rzeszy, wypadają w przyszłym budżecie 
przeszło 97 milionów marek, zatem o 7*/, mil. 
więcej niż w roku zeszłym. 

Nordd. allg. Ztg opędza się znów dziennikom 
liberalnym, tudzież Gazecie krzyżowej, która ma 
zawsze pewną słabość dla Rosyi, a to, że podbu- 


rza Niemcy przeciw Rosyi. Gazetu krzyżowa po- 


gądza nawet kanclerza o politykę w tym duchu. 
Reichsbote zaś ma za złe Nordd. allg. Ztg, że 
fta w roku zeszłym powiedziała, iż Austrya może 


liszyć na Niemoy, broniąc się od panslawiśniu: 


Nordd. allg. Ztg powiada, że i dziś jest tega 
zdania, já tryumf panslawsmu byłby rozbicie 
Austryi. Kanclerz obrał politykę, kt.ra tego ni» 
dopuści. Nie przesiw Oarowi występowała Nordd, 
allg. Ztg, ala przesiw „kierownikom polityki rosyj- 
skiej“, którzy woale nie są przyjaciołmi Niemiec, 
Ten nsgły nacisk na usunięcie (łorczakowa i Mis 
lutina ma po części źródło osobiste, ale tradao 
przypuścić, aby nie miał pobudki także polity- 


eżnej. - 2] 
W Paryżu zrobił wyjazd posła niemieckiegó 
wrażenie, jakby znaczył niezadowolenie kansle: 
rza. Zapewae dla odwrócenia tej myśli oboje ce- 
sarstwo mają być dziś na obiedzie u posła ftan= 
cuskiego hr. St. Vallier. Nat. Ztg twierdzi, że wy: - 
jazd ks. Hohenlohe z Paryża niema znaczenia pod 


względem stosunków z Francyą. Posol ten ma 


tylko być pośrednikiem między chorym B'smar- 
kiem a Cesarzem, który o lubi. Ks: Hohenlohe 
ma także zająć posadę po Stolbergu, ale nia zde- 
sydował on się jeszcze na dymisyę z poselstwa 
i dla tego takowe nie będzie na teraz obsadzone, 
obejmuje on nowy swój urząd dopiero na Wielka- 
noc. Mniemamy jednak, że ks. Bismark zamierza 
w ten sposób grozić Francyi formalnem odwoła- 
niem posła. 

Nie zapadło jeszeze postanowienie pod wzglę- 


dem wydania Hartmanna Rosyi, ale zdaje się być = 


pewnem, iż nastąpi ono, 6o też tłumaczy, iż organa 
skrajne, jak Lauterne, Justice, Mot d'O-dre, Ci- © 
toyen podaiosły krzyk zgrozy a organ Gambetty 


Rópubliqua franęaize ciągle milczy uporczywie, sa 


natomiast zaś Le Temps i Journal des Débats 
przysposabiają publiezność do zadosyć uczynienia 
rządowi rosyjskiemu. Ostatni ten dziennik powstaja 
przeciw rewoluoyi i rewelueyonistom a szczególnie 
podnosi różnicę między rewolucyonistami zachodu | 
a nihilistami, których hasłem zniszezenie i zagła- 
da. „Mamy także obowiązek sympatyi przede- 
wszystkiem dla Rosyi — mówi ten dzieńnik — ` 
która ma misyę historyczną (sic) i której byt - 
wielkiej jest wagi dla Europy“. Znaczy to, że 
Francya liezy zawsze na pomoe Rosyi. Utrzymują, 
że hr. Orłow doręczając ministrowi spraw zagra- 
nicznych papiery tyczące się Hartmanna, rzekł :- 
Nie wiem, jak się mój rząd zachowa w razie od- 
mowy wydania Hartmanna, ale eo do mojej osoby, 
oświadczam, iż niewypadałoby mi reprezentować 
dłużej mego eesarza i pana przy rządzie, który 
inaczej postępuje z skrytobójeą Cara, niż z po- 
spolitym zbrodniarzem. Freycinet odpowiedział, że 
Republika nie zapoznaje swoich obowiązków mię- 
dzynarodowych i sumiennie rozpatrzy się w spra- 
wie, która ma strony polityczną i prawną Polit. . 
Corr. w liście » Paryża nie przypuszcza, aby kwe- 
stya wydania Hartmanna była tak łatwo rozstrzy- < 


gniętą. Wszystko za:.ieło od rezultatu śledztwa. | 


Jeżeli zachodzić będzie najmniejsza wątpliwość, 
iż Hartmann był głównym sprawcą zamachu w Mo- 
skwie, Francya nie wyda gó. e Uoi : 

Projekt adresu włoskiej Izby deputowanych na © 
mowę tronową mieści w sobieten ważny ustęp: 
„Dla działalności parlamentu oraz dla postępu i` 
pomyślności Indu pokój jest pierwszym warua-. 
kiem niezbędnym do każdej pożytecznej pracy. 
Z tego powodu zapewnienie orędzia królewskiego 
że wszystkie państwa cenią przyjażń Włoch i od- 
wzajemniają się, napełniło Izbę radością. Przystą- 
pimy przeto do zbadania wniosków ustąwodaw - 
czych w celu podniesienia i udoskonalenią siły o- 
br-nnej kraju, stanowczo, ale bez pośpiechu. Wło- 
chy pragną pozostać silne i rozumne; silne, aby 
przestrzegać praw swoich. mądre, gdyż szanują 
również obce prawa i pragną dawać także na przy- 
szłość rękojmię zgody i bespieczeństwa Europy, 
spełniając własne przyrzeczenia i nadzieje inuych 
państw.“ Ustęp ten uważany jest za odprawę daną 
stowarzyszeniu „Włoch. ujarzmionych.* 

Niektóre dzienniki wiedeńskie, jak N. fr Presse, 
usiłują przedstawić w niewinnem świetle zamiary. 


Italia irredenta, która jednak mimo zaprzeczeń 


rzą u włoskiego rozwija działalność swoją. Komi- 
tet lombardzki 'rozrauca odezwy na graniey, w któ- 
rych wzywa do działania w imie króla Humberta. 
Zapowiadają one, iż poniosą zaiszczenie w kraje 
wroga, dopóki ostatnia piędź ziemi włoskiej nie - 
zostanie odzyskaną. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Hern 29 lutego. Dziś rano o 9ej przebity zo 
stał tunel przez górę S. Głotarda. . 

Petersburg 29 lutego W. ks. Mikołaj Mi- 
kołajewiez i ks. Edynburski przybyli tu wczoraj ` 
o 9ej wieczór. Szk) 

Airolo (na południowym stoku S. Gotarda, 
w kantonie Ticine) 29 lutego. Pierwszy pociąg - 
a Groeschenen (na północnym stoku §. Gotarda, - 
w kantonie Uri) przybył tu z technikami dziś po 
południu i przyjmowany był uroczyście. : 

Konstantynopol 29 lutego. Pełnomocnik 
rosyjski i kapitan przydzielony do poselstwa prze- 
chadzając się po południu za miastem zostali na- 
padnięci przez jakiegoś ezłowieka, który dwa razy 
dał do nich ognia. Kapitan jest lekko ranny. Jak 
się zdaje, był to prosty napad bez pobudki poli- 
tycznej. Śledztwo w sprawie wykrytych machin 
piekielsych (sprawa Papadopulos:) wykazało, ża - 
nie istniał żaden spisek na życie Sałtana. Sledz- 
two jest dalej prowadzonem. 


Kursa. — Wiedeń 1 marca, 2 -godz. 30 m. 
po pał. Renta papierowa 10 70. — Renia srebiea 
3170. —— Renta złota 85:90. — Losy z r. 1560 
12850. — Akeze Banku Narodowego 837—. — 
Akojo kredziowo 3802:50. — Londyn 118—, --- 
Śrebre — —. Napoleeny 9'46—. — Lombsróz 
89 —, — Losy x roku 1864 171 —. — Akey6 
kolei Kafols ‘Ludwika 26250. — Akeya kolsi 
Lwowska Oxorniowieckiej 158—. — Akeza kolsi 
wog. półn.-wsohodn. 140—, — Anglo-Bank 156.20. 
Obligacye indemn. galie. 97:35. — Losy prem., 
węgierskie 113:25 — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
169:25. Akcje kolei półn.-zach. austr. 12475, — 
6% Listj zast. hipoteezns 100 25 — Marki 67 97. 
Ruble 12462. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 9850. 

Usposobienie giełdy: słabe. 


| AŻ 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Anteni Kłobukoweśt. 


> o =" E MNI. 


Jutro we wtorek d. 2go marca 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele Sw. Barbary, 
o godzinie 10ej rano 
jako w rocznicę śmierci 


Władysława Małachowskiego 


na które zaprasza się Krewnych 
i Znajomych. 

EIRA E T T R RACZ 

Niezależnie od ogólnego wydawnictwa dzieł 


Juliana Bartoszewicza wyjdzie 
w kwietniu r. b. dzieło tegoż autora p.t. 


- Bakie dziejów kośc.oła ruskiego w Polsce 


Preńameratę w ilości 3 z4r. za egzem= 
.piarz przyjmują wszystkie Księgarnie i 
Administracya „Czasu“. w Krakowie. 


Cierpien 


piatek sgubiomo w RBynoku 
książkę: Kiatolfokhie Nabożeń- 
stwo przez Knbieńskiego:— Uozoiwy zna- 
lazca zachca ją oddać za wynagrodzeniem do domu 
pod Nr. 28:, II piętro, tlon Sławkowska, 


b. asystent gabinetów fizycz. i mech. 
w Krakowie ul. Szewska 1. 226, 
zakłada dzwonki elektrycz., 


telegrafy, telefony, oraz po- 
dejmuje się reparacyi tychże. (616 1-3) 


Asystent fs maeypi 


poszukuje umieszczenia Bliższa wiadomość 
pod adresem 4. D. ap 


(610 3 3) 


Publiczne podz gkowanie 
do łaskawego zwrócenia 
uwagi dla podobnie cler- | 


piących. 


Po Bogu zawdzięczam ty ko Pańskie- | 
mu Hofowskiemu piwu zdrowia z 
wyciągu słodowego , cznko!adzie sto- 
dowej i zgęszczonemu wyciągowi sło- | 

dowemu ocalenie mego życia! ; 
Słowa wypowiedziane pzez kiku uzdrowio- Mi 


nych. 


Czarniecki glieki, 


teka w Myślenicach. 


Naa 


ea 
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Pag | 


ia szyj, 
płuc i żołądka | 
BF" wyleczone. FEB | 


‘Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich europejskich panują ych pana Jana 
Hoffa o.k. radcy, posiadacza złotego krzyża | 
zasługi z korcną, kawalera znscznych pru- | 
skich i niemieckich orderów, w WW$edniu, E 
Stadt, Graben. riiuneratr. 8. 


A zm O 


Tk 


‘Nasiona kwiatów i jarzyn. 


Kalafiory erfurckie karłowe wczesne 100 z. 10 c. 
-| za 20 gr. 80 e. 4 

_Kalafiory paryskie, wcześne wielkie i późne 20 gr. 
|. 40 c. — włoskie wielkie wcześne i późne 35 c. 


| Hoffa 


piwo zdrowia 2 wyc'ągn słodow. 


Row 


Kapusta polna 'cetnarowa ekstr, %, kil. 3 fi, za 
20 c. 

na na nizki gł. */, k. 2 fi. za 

czerwona na sałałę 20 gr. 15 e. 


włoska najwczeńś. Kapucynka 20 gr. 15 e. 
„. Sluis $ Groot kart, 20 gr. 15 e. 


zgęszczony wyciąg słod. 


51 razy od Nojwyższych stron 


odznaczony. 


Czokolada słodowa 
i cukierki słodowe. 


brukselska xtra 20 gr. 15 e. 
erfurcka najwcześniejsze 20 
wiedeńska najwcżeśn. z małemi liść. 15 e. 
olbrzymia niebieska późna 20 e. 

_ Sałaty głowiaste w najlepszych gatunkach 15 e. 
Selery erfurckie. wielkie, — pory wielkie po 12 e. 
Ogórki wężowe ext. 20 gr. 25e., długie plenne 20 c. 
Marchwie czerwone długie litr. 25 ć., Carota krót, 
28 c. pastewna po 15 c. 
- Pietruszka holender. — bardowicka długa litr 80 c. 
Rzodkiewka miesieczna nowa i różowa 8 c. 
_ Groch majowy */, k. 35 c., angielski zielony 
k. 4 


Cebula olbrzymia 20 gr. 15. c., zwyczajna 10 e. 
Rezeda wielkokwiet. 20 gr. 15 c., Karpiele 6 c. 


Buraki pastewne olbrzymie Pola, garniec 54 e. 
Obendorf. angielskie gar. 75 e. 
Mammot długie gar. 60 c. 

A Erfurckie flaszowe gar. 65 c. 
ćwikła okrągła angielska, gar. 90 ©. ' 
i 


Lewkonie wielkokwiatowe 12 kolorów po 100 ziar. 


letnia olbrzymia drzów.6k 
jesienna 6 k. po 50 z. 40 cut., zimowa 
6 k. po 50 z. 40 c. : 

cesarska remontyert 6 k. po 50 z. 45c. 
Astry ać 12 kol.'po 100 z. 75 c, po 50 


z. 40 e. 
`»  bukietowe 6 kol. po 100 z. 40 c., po 50 z. 
Balsaminy kameliowe 6 kol. po 50 z. 50 c., po 


Zinie pełne 6 kol. po 50 z. 35 e. 

Tmortele 10 gatunków po 100 z. 50 e. 

Gwożdziki nowe chińskie 6 kol. po 100 z. 45 e. 

Bratki angielskie 6 k. po 100 z. 45 e. 

Po 100 ziarnek: Lewkonie wielokol. 8 c., ol- 
brzymie 10 c., l. cesarskie 10 c., lew. jesienne 
8 c., zimowe stam. 8 e., Werbeny angiel. 10 e. 
Balsaminy kamel. 12 c., astry fran. 8 c., kar- 
łowe 8 c., bukietowe 8 c.. 
nowe 12 c., Portulaki peł. 5 c., zim. pełne8 c., 
Gwożdziki hol. 10 c., chińskie 5 c., olbrzymie 
6 c., Celozie nowe 5 c., Manrardi 6 ce. 

Brzoskwinie i morele po 60 e. do 80 e. 

Róże sztamowe od 50 e. do 1 zł. Jabłonie do 30,45 c. 

Gumniska p. Tarnów. 


Stanisław - Korsynek. 


. ważne 
dla sprzedających maszyny: do szycia. 


Najtańsze i najlepsze żródło zakupna 
części składowych do maszyn do szycia, 
czółenek, igieł. pasów i towarów metalo- 
wych wszelkich systemów w składzie 
fabrycznym: D. Steiner w Wie- 
dniu, VIE., Sigmundsgasse 6. 

Ilustrowane cenniki hurtowne na żąda- : 
_ ie darmo i opłatnie, 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
WMraków | marca. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny ebrączkowy Nine 
" Marki niemieckie za 100 mare 
Dukat ważny . 
20 frankówka . 
Taperyał ważn 
Srebro austrya 


=... » 


kie za 100 złr.. . 


Listy zastawne t o 
5ź pożyczka krajowa galicyjska . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. 
zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
ty zastawne Banku hipot. . 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. —_ 
5!/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem'za'100 złr. w. a.. 
6% listy zast. g. z. kr. z.'w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, hankpot. 
6% łisty zast. g. z. kr. ©. 
| ža 18 lat, zyj 
i zast. g. z. kr. z. 
E 20 lat, banknot. 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli 
ty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) 


Akcye kolejowe:i bankowe. 


- Akcye kolei Karola Ludwika-. . . 
Akcye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 

cye Banku hipotecz. we Liwowie 

Akcye Banku gal. dla Hand. i Prz. w Krak. 


Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa . 


we Lwowie 
za 100złr.w.a. 


za 100: złr. w. a. 
w Krakowie, zwrot 
‘za 100 złr: w. 4. 
w Krakowie, zwrot 
za 100 złr. w. a. 


Oprócz bież. kupenu obliczającego 
się każdodn. w miarę terminu platn. 


<= 


po złr. 210 , 261 — 


159 — 
296 — 


3 Wielmożny Psnie | ea 
Nie magg pominąć sposebności, aby do- EB 
nieść Panu ze zczer m i najgorętszem po- B 

gkowanism poci: szajscą wiadomość, że po 
 trzykrotnej w krótkim czasie po sobie na- 
ącem zapaleniu błony piersiowej, kz- E 
urozowym, plwocinach krwią i mate- FR 
ryą, jednem słowem po stsn'e zupełnego 
osłabienia, będąs już zuseżnie opuszczoną, 
chwyciłam się za pol*ceniem mojego szwa- K 
gra Pańskiej ozorolady słodowej i już po | 
"trzydniowem użyciu tejże ku mojómu wła- 
semu i mych krewnych "adziwieniu zupółna 
„zdrowie odzyskałom To r'eozywiście :udo- Fi 
„wne w;leczenie uzyskałam, jak nadmieniłam, Și 
pa użycie czok: ludy słodowej mianowicie i! 


U ras'am Pana, szantwny Panie. przyjąć 
to pismo, jiko maty dowód m-j wdzigozno- 
„ści za ocalenie mego życia i cgłosić to mcje f 
lecenie wyrobów Hoffa w i:teresio wszgat- | 
kich cierpi.cgch. Wreszcie zechoiej Pan prav- 
<jąć do.wit domości, ż» wyleczenia mnie Pań- Eli 5%. 
‚Ekg ozokoladą słodową, szczególniej szybki 
„skutek jej, przez wszystkich bardz podzi W 
"wiauy był, a na dowód, że.wcala n'o przs- M 
Faadzam, mogłabym wszystk, co donoszę, M 
przed B*z'em i światem nrawd zgodn'e pn- | 

„Świadczyć. Pozdrawiam Pana najuprzejmiej | 
i z wysokim s:ecunkism 5 BAC 

wdzigozna Anna Pestl, żona tkse a. Hit. 
Amós (w Dolu. Au tryi) 3 grudnia 1879. 


` Urzędowe doniesienie wyleczenia. 


|;  Z.e. k. garnizonoweso szpitala Nr. 7 w 
Gracu, Wskutek szanownego pisma z d. 10 Ẹ 
listopa”a b. r. rp'aszam o ponowną prze- Ú 
łkę Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu | 
odoweg» pod adresem powyższego szpitala [M 
garnizonowego, gdyż tskowe okazało się nad- È 
zwyczaj błogiem u licznych słzby h dotknię- 
tych febrą zmienną, szczególniej wracających 
iZ Bo:n.i, iu tekich, u których wstutek bra- © 
ku krwi ukazały się msjaczenia mósgowe'i | 


Grab, 25 liztopzda 1878 r. 
| Dr. Robicek, starszy lekarz sztabowy. 
| Pierwsze prawdziwe śluz rozwalnia- f 
jące cukierki słodowo-piersiowa Jana .| 
Hoffa są w niebieskim papierze; bez 
rejestrowanego znaku ochronnego (po- 
piersie wynalazcy. Jana Hoffa) jest Ẹ 

wyrób fałszowany. 
„_ Skład utrzymują w Krakowie: pp. K. 
Czern oki, A. Dylski, W. Redyk. E Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniswski, Edward Ra: 
dler aptekarze, W. Fenz, J. Janiga, Bt. Mar- 
kiewiez, kupcy; w iBrohobyczu p. LoDo- | 
| brzyniecki apt.; w Nowym Sączu p. R. | 
Jakubowski; w Rzeszowie p. J. Schuitter W 
i Sp. kup.; w "armowie pp. W. Miildcer 


E. Rsnk, spr. 


58 50 | 4% » 
560 | 4% n 
9 48 » 


Czeskie 


Bukowińskie . 
Galicyjskie 
Morawskie . . . 
„Niższo-Austryackie 
siek 
ET zlązkie 
R Styryjakłe. . . 
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie 
Węgier. z: ę 
5% Obligi"poż. kolei węgierskiej . 
6% Renta węgierska zł 


41% n 


n n 

__ | Depositen-Bank; . . . . 
263 Escompt-Gesell. niż,-uustr. . 
(Gal. Banku dla Hand. i Przem. 
— _ | Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbkyk*.0530, 5,0. 
Verkehrsbank ogólny 
21-50: | Wied. Bankyerein 
28 50 


Albrechta , . . 
Aifóld-Finme_ . 


ALREADY RADON DSE 


KAKARAKA AA XXX XK XAA AKA XI AKAXKX 


_ Wiedeń 28 lutego. 
Obligi dłu, 
4*/,% Renta papierowa 
R Rentar srebrna 

% Renta złota . 
PY Wad Losy z ro 


Losy (0 
Obligi. indemnizacyjne. 


s s gu sruussa 


„ (za Ostbahn.) | 79 75| 80 26] 6% Towarzystwa kred. > _ 36 lat | 99 — 
a _ Akcye bankowe. | 
$| Anglo-austryackiego Banku 

ZA 
| Boden-Credit węgierskie 


361505 Credit-Anstalt 


120 złr. [157 75/158 —| 5% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. . | 96 75| 97 


a 
© 
s 


dla Han. i Prze. 


3 3 3 w 3 3 8 3 3 3 


200*złr. bez:%:|| 66-—| 66 50] Elżbie 
200 . hi z 


Mość 


PORTRETY NA KONIACH, 


wykonane w druku akwarelowym z oryginałów 


JULITSZA KOSSAKA, 


sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w większej 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. . 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
BĘ" Poszukujemy zdolnych kolporterów. "Gg 


PEER 6 EDC OCOTER CCC EO 


NJedemaste zwyczajne 


odbędzie się we czwarte, dnis S$ kwietnia 
ISSO o 12 godz. w południe we własnym gmachu 
Zakładu we Lwowie. 


PORZADEK DZIENNY: 
Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za 
r. 1879. ROR 
Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej. 

Uchwalenie rozdziału zysku czystego. 

Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wniosku na zeszłorocz- 
nem zgromadzeniu postawionym. 

5. Wybór komisyi weryfikacyjnej na r. 1880. 


a 


Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania upra- 


` wnionych w myśl artykułu 80 statutów, 


Właściciele listów zastawnych Zakładu, którzy mają zamiar; uczestni- 
czenia.w Zgromadzeniu zechcą swoje listy zastawne w wymaganej statu- 
tem wysokoś i, najpóźniej do dnia $ marca b. r. deponować we 
Lwowie w kasie centralnej Zakładu, lub w Wiedniu 


iw Union=fanku. - i 


Zamknięcia rachunkowe złożone: będą w sekretaryacie Zakładu na 
osiem dni przed Zgromadzeniem dla uprawnionych do głosowania. do 
przeglądnięcia b (704) 


Lwów dnia 12 lutego 1880. 


Tapety papierowe. 


Wacker © Boesefleisch w Pradze % 


polecają 


~ tegoroczne nowości paryskie, jak: cuirs velours,: Damas, 


tudzież wszelkie tańsze gatunki w bardzo. obfitym 
wyborze. Przesyłka wzorów opłatna (656-1-4) 


RARODOBORBORQZOOOOOOD000000000 


ZNA, 


AOR, 


= AI Sażw aa 
Instytut Era 


a Y: 


roda: Mbontyona. 


naa | Nag 
WINO z CHIN A 

K I j 
ŻELAZEM 
Professora Ossiana HENRY 


ya Najlepszy ze środków żelazistych, najskńteczniejszy z wytworów $$" 
ży wzmaeniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych $? 
», upława je sił, ogólnej niemocy, etc. >: 
PA NIA FOURNIER K 
PAULEIERIA-FOURRAE jest od roku 1840: jedynym 
środkiem przeciw mżgrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
g w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
E ‘bólu głowy beż najmniejszego. niebezpieezeństwa. - 


# | UWAGA. — Powodzenie «tego środka wywołało. wiele naśladownietw bez wartości 
l j skutku lub szkodliwych. 


F w PARYŻU, ulica d'Anjou-St.-Honoró, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 
W KRAKOWIE w zptekach pp. Tranczyńskiego i Rsdyka.. (145 -7-) 


[płacą | żądają 


Donau-Dampfach.-Ges. . 
Elżbiety. . AE 


. n n n 
e | T1 95| 71 20] Linz-Budweis . . . . 200 „ » > 
71 80| 72 —| Salzburg-Tyrol. `. . 200 „  „ [157 75/158, — Ę 
po 9 la « + „| 85.40 85 55] Ferdynanda Nordbahn . 1050 „  » 2860 | 2365 
ku 1854 po 250 złr.. . |122 »0|123 50| Franciszka Józefa . . 200 „  „ 1168 251169: — 
« |129 —|129 50] Gal. Karola-Budwika . 210 „  „ |262 75263 25 
» «181 50131 —| Koszyeko-Odórberg. . 200 „  „ |125 25/125.5 
» * | 7 —| 7 | Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 , » [157 75/158/25 
» «||-— = | — ==] Nordwest austr. . . . 200 , » [169 25/170/50 
+ « „| 29—|23U — r „ Lit. B. 200 „  „ |172 --|172}— 
RAA EOS 2120036555 o ale a GE 
iedmiogrodzka I . . 200 , z i —| Gal.-Kar.- 
„ 10% podat. |103: —|104 —| Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ s» |274 75275.25 Ę 
. n 95 50| — —| Südbbahn (Lombardy) . 200 „  „ |89 —| 895 PRAS 
97 bO) 97 80] Theissbahn (Cisańska) . 200 „  „ |228 —229 —| Koszyeko-Od 
102 75/193 75] Weg. gal. Łupkowska . 200 „  „ |181 —|132 — 
104 75/105 25] „© Nord-Ost. . , 200 >  „ [142 —|142 50 żę 
102550) — —| „ Westb. Stahlw. . 200 „  „ [145 75|146 — » 


aoe Listy: zastawne. 


89 —| 89 25| 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gał: i Buki 15 lat | 98—| — — 
|90 75| 91 25] 5% Boden Kredit allgem. złotem płatne |118 59119 — 
88375) 89 Tó] 5%  „ 3 > papier. 33 lat |101 — 101 50 
. (118.751119 25] 6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat | 98 —| — — 
101 40/101 55] 7% Listy dlażne Włość. „ 20 lat [101 — 


n 


n 
Rudolfa 

n 

n 

n 


3 3 3 8 3 3 3 3 3 
Se 
88 
= 
=) 
| 
l 


Bah | 9.»  „ złote 36 lat | 95.50| — 
4% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. . | 90 25| — 


155 —|157 —| 5 
209 50/210 50] 6% 
303 80/304 -—| 6%.  „ Banku Włość. Iwow.. . . [101 —|101 


» „ nowe 37 lat | 96 75| 97 


283 25/283 50| 5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. |102 85108 —| 7 
225 —|226 —| 5% Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt | 98 —| 99 a 
820 —|880 —| 5%,% Weg. ogól. Boden-Kredit.. 34 lat | 99 —| — — o 
4 Elg —|5%% » Boden-Kredit-Institut . . . |102>—|102 50 5 
122 10|122 30 Priorytety kolei. | | n 
139 50/140 —| Albrechta . . . . . 300 złr. 5% | 85 75| 86 
157 75/158 —; AIfóld-Fiume . . . . 200 a 88.25) 88 

Em. 1874 , 200 > 86'—| 86 


Donau - Dampfsch. 100 1.200 złr. 6% |108 —| — — 4 
1a, a . 100zł. 41/1) 97 50| 98 —|3%. > 
149 -75150 „. Em. 1862 r . 800 - DEE] 


nsako i Poniatowski, © 


[579-6-10] 


Galicyjski Aklad kredytowy włościańs i. 
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Elżbiety Linz-Budweijs . 


Salzb.Tyr. 1873 200 
Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. 


3 33 3 Z 


n n ji 
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100 
Franc. Józefa Em. 1867 


3 3 3 3 3 3 3 3 


Lwow.-Czer. I Em. 1865 


n n 
Nordwestb. 


Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500. 
Südbahn (Lombardy) 


a | Banku Hipot. lwow. . . . |100 80/101 30 'Theissb.-Gesell. „AE 
Weg. gal. Łupkow. . 


s 333 33 533 63 


Nordost 
Westbabn 
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5% Donau Regut. ć à 
50| Premiowe Wiedeńskie . 
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NOWY WYNALAZEK 


XORA BRZONE 


PAREUMBERIA IXORA BREONIE 


. PINAUD 


ONONGZOBOSCWORO 


Ń Essencya dla chustek . 
Woda tualetowa. . 


stania 
in 


natu 


x bładaczki 
wątlej bud 


y, dla których uż 


„Ważnerdla panów 


majstró 


ont farmacy 
poszukuje umieszczenia. Adres: 
K. Kowalski w Krakowie, ul. Grodzka 


Nr. 55, pierwsze piętro. (623 2-3) |w wykonaniu pięknem i dokładnem, 


Młody ksiąda z Poznaństiega 


dotknięty prawami majowemi, rarodowości 
niemieckiej, po polsku mówiący, szuka za- 
jęcia w domu katolickim jako nauczyciel 
domowy lub kapelan. — Wiadomość pod 
lit. P. L. poste rest, Kraków. (606-3 3) 


AVIS. 


„_Une trés ançienne Maison de Vins à Bordeaux 
(Succursales en Bourgogne et en Champagne) 
bien connue parmi la Noblesse polonaise, désiré- 
s frait nommer Agent Geuesal pomr in Ga- 

licie un Monsieur fréquentant la haute société. 
„| Position très-avantageuse. Ecrire franco H 2658 
à Mess. faasenstelin &Vogier i Breslnu. 
(640-2 4) 


à EXORA 
a 'EIXORA 
à IXORA 
à 'EXORA 
à TEXORA 
à TEROGRA 
3 TEZOR A 


trasbourg, 37. 


PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J © 6... FRANKL, 

STOLARZE I TAPICERZY, (527 8 ) 

zakład założony r. 1885, odznsezony 11 meda ami, 

w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Domaustrasse Wr. 91, 

; 3 ob:k Schóllernef, 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. 


KANTOR DOMU HANDLOWEGO | 
[pl ima Jacques Zèbaume w ryżu 


od lat trzynastu istniejącego, przeniesiony został z dniem I stycznia b. r. pod: 
* |L. 43 rue de la Victoire, o czem licznych znajomych zawiadamia. (359-3-4) 


Adres dla depesz telegraficznych w dwóch słowach: „Zèbaume, Paris". 


bez smaku £adni 
rabisjąca krew | kości. Ze wszystkich preparałów żelaział 
ty został przez najznakomitszych łekarzy, 
w młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lab został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 


odz 
dla dziódi aE, 
niedokrwisto: 


h i AGO to przyja 


je do tem 


99 50/100 —] Clary . 
97 —| 97 50 
— —| — „| Inspruku . 

97 75| 98 —| Keglewicha . ; 
84 50| 85 50]EKrakowskie. . . 


Apteka w Szemneme Pozzo pilnego 


FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


ramen 


wyniszczėn 

E a 
uteczny, szybko działa; , mogąc; 

odek ten z je sprawia ani A AAA, ani nie działa szkodliwie na zęby. 

cie jego Bath lekarze. 

a uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, źądać aby stempel rządo- 

francuzki koloru niebieskiego, stósownie do praa z228 Listopada 1873, marka 

ryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znaj się o 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 


inych i dla wszystkich osób cier] acyoh 


krawieckich! 
Sdad fabryczny towarów sukiennych i welnianyeh 

RACHOD & CELPSCHAIERD 
w Wiedniu, I, Lasdskrongassa Nr. 8, 


, Sprzedaje wszelkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów .sukiennych 
i wełnianych częściowo po cenach hurtownych. Wzory. na żąda- 
nie darmo. Zamówienia wykonywa punktualnie za zaliczką. (2-10-12) 


'4% Donau-Dampfsch. . . . 105 


Portrety olejne. 


robione ręcznie. w każdej wielkości a 
podług danej fotografii. D 
Zamówienia przyjmuje podpisaną 
firma do dnia 5go marca 1880 r. | 
Bliższych szczegółów udziela han. 


del p. firmą Eśuerzeba i Mur» | 
czyński w Krakowie. ke: 


C. k. upayw. Soo 6'6 Parisienne | 
(7101-1-3) w Wiedniu. 


Lesmiezy 
egzaminowany, zaopatrzony w chlubne — 
świadectwa, praktycznie i teoretycznie wy- — 
kształcony, poszukuje posady w kraju lub 
zagranicą. Łaskawe oferty proszę adreso- 
wać ©. S. poste restante iadomyśl 
nad Sanem. (691-2-3) 


D ba w średnim wieku, uzdolnioną 
8© w gozpodzrstwie tik wiejskiem 
jak miejskiem, creaz i w kuchni — poszukaje miej. 
838, — Wiadomość przy ulicy Łobzowskiej pod 
Nr. 108 u właściciela, (604 3 8) 


nego uezmia. Praktykujący gdzieindzie, 
znajdą pierwszeństwo. (508-3-8) 


Bal Bó wazelki i największy, usuwa 
A Y natyokmiast itrwslesławny | 
LETON, gdy nie pomaga już txdaa środek. — 
Fi. 40 c. — W Sab apt. E. Stockmara. 
3) 


pam 
mz 


odobny do wody mineralnej, 


bialych upławów lub braku regularności, , 


być zniesionym przez najdaii 


owały się na jednej etykecie. 


Pea) |a0Ają i 
49 , 43 50 | 48/75 
» | 107 — | 107.50 
20 „ | 25—-| 2550 
10/3} lans SVE 
20 , 2050 | 21 — 


104 50| — —| Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ | 4350| 44 — 
102/-|8— —] Palffy.. . . «08. «a. 1742 5 42 75 

106 50/107 —j Rudolfa . 10%, 18 25 
ELORZĘ O 70| Salma 00. Pa o A ao o5o 2 

105 25|105 75] Salzburgskie . . . . . . 20 , 22 — 

98 90) 99 10] St. Genois.. . . . «+ . . 49 A 44 7 45 2 

A D 98 25 RAGE E sej 3 2023 — — 

<— --| 4'/4% Tryesteńskie . ... . 105 122 — | 123 — 
103 —|108 50] 452 7 zo A 1508 2 OA 
102 25|102 75] Waldsteina. . . . . . ., 2 , 33 — 

87 50| 87 80| Windischgritza . . . . . 24 , 37 75 
88:70| 83 — Wal 
91 50 92 Ti aluty. 

86 40 10] Dukaty ważne . GQ ae a ar r KD GE 
88 75| 84 —| 20-frankówki . . . . * . , . .| 941 9 42 
100 25/100 5C] Tmperyały rosyjskie . . ... . . .| 9.65 9 67 
97 75| 98 —-| Funty sterl. angielskie . . . . . .|1182 | 1187 
117 — — — Listy tureckie złote . . . . . . .| 1064 | 10 66 
— —| — —| Marki niemieckie za 100 marek . . . || 57 95 | 58 -— 
93 25| 93 75] Ruble papierowe za 100 . . . . .| 124 75 | 1295 — 

91 — a 50 

—| 9 TA 
gi 75| 82 ZE Lwów 27 lutego. | ' 

15 —|176 —| Akcye:Banku hip. gal. 200 zr. . . . | 292 50 | 296 
121 75|122 —] 5% Listy zast Tow. kred. ziem. . .| 9660| 7 
107 90/108 20] 4% A PENR AED EKON) 

94 75| 95 25] 5% E 3 „  BZeletnie . | 96 60 

84 —| 84 50] 6% „. Banku hipot, gal. . . || 100 50 

80 50) 81 =] 6% 9 5 » . Włościań. gal. . | 100 50 

A 50 o A a, Obligi ERY 10% Podat. . .| 97 25 | 98 25 

— % ożyczki jowej . — -— 
|| 8650| 87 50 so UO WJ A a 
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